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M in is te r y a lu y  piuski dziennik Z eit zw ykł  
podawać na czele rocznice pamiętnych w dzie­
jach Prus wypadków. W  szósty rocznicę po­
koju zawartego z Daniij, w moc którego dwa 
księstwa niemieckie przyznane zostały je ­
dnemu z państw skandynawskich, wystoso­
wał Z eit artykuł przeciw dążnościom zjedno 
czenia Skandynawii, jakie się objawiły przy 
odwiedzinach studentów duńskich, szwedzkich 
i norwegskich. Artykuł ten podajemy bez ża­
dnych uwag:

Tam na ziemi szwedzkiej odbyto szereg  biesiad, 
a przy tych biesiadach iniano' mowy, które lubo nie 
roszczą sobie prawa d » znaczenia historycznego, ale 
dzienniki, a naw et dzienniki niemieckie zw róciły  na 
nie uw agę swoją, a przeto w arto parę słów  o nich 
powiedzieć.

Idzie tu o u ztę studentów  w Upsali. Nie p ierw ­
szy to raz studenci duńscy byli w odwiedziny u 
swoich ko legów  szwedzkich. Zawsze w takich ra ­
zach dobrze pito i wieio rozpraw iano; spędzano 
kilka dni w esoło i przyjem nie, a kto choroby mor­
skiej nie doznał, temu zostało m iłe wspom nienie' 
przejażdżki no B ałtyku, i tym spos bern spędzano 
czas swobodnie w zabawie studenckiej.

Czyżby teraz inaczej być m iało? Nie wierny, ale 
się nam tak wydaje. Mówiono dużo o skandynawi- 
zm ie, a naw et w mowach króla Oskara strona ta 
w ielokrotnie odzyw ała się. Co to je s t, skandynawizm? 
Nie mamy o  tern jasnego pojęcia. „Gdzie brak po­
ję ć ,  tam je  w stosownym czasie nazwa zastąpi". 
O  Fausta Prz. l i .  Cz.) W idoczny brak tutaj pojęć, 
jeźli zaś je s t inaczej, to osłonięto je  ciemnemi s ło -
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wami.
Był czas kiedy m ór iono wiele o panslswizmie 

Ale wyobrażano go sobio w yraźnie, znaczył on bo 
wiem parcie Słowiańszczyzny do opanowania E uro-

a znaczenie europejskie Szwecyi skończyło sie na 
Karolu XI! i bitwie półtaw skięj Skandynawizin je s t 
f-azesein tylko, m rzonką dla m łodzieży, a n iepoję­
tym dla tłumu. Nie chcemy naszych północnych pló- 
mienmków pozbawiać przyjem ności, al« się nam zdaje 
źe byłoby lepiej zostawić trupa trupem . ’

Z lego w szystkiego co w ciągu ca łego  tygodnia 
na ziemi szwedzkiej m ów iono, waźnemi są dla nas 
tfIko słow a króla Oskara. Albowiem mowy królów 
s’ dokumentami które historyo przechow yw ać winna. 
Mowy J. K. Mości leżą przed nami w autentycznych 
osnow ach, podajemy je  następnie w strzym ując się 
od wszelkich nad niemi uwag.

Pierwsza mowa. W itam was w stolicy Szwecyi, 
i cieszę się waszomi odwiedzinami. Ale przy jacie l­
skie zebranie się młodzieży skandynawskiej większe 
nia znaczenie, niżeli się na pierwszy rzu t oka zda­
wać może. Przyjdzie dzień , kiedy ta m łodzież po­
wołaną będzie prowadzić sprawy ojczyzny w rz ą ­
dzie i umiejętnościach, i niepodległości je j bronić. 
Oby dech poświęcenia i braterstw a jaki was ożywia, 
g łęb o k ie  w ro rcach  w. szych zapuścił ko rzen ie , i 
wcześnie przyniósł obfity owoc ku czci i pomyślno­
ści P ołnocy . Ż yczę wam szczęś liw ej d rog i do 
Upsali i z radością ujrzę was powracających.

D ruga mowa. Przyjaźń i zaufanie: to są uczucia 
z jakiemi wznoszę zdrow ie Króla Danii i ludu duń­
skiego. Obaj są nierozłączni przy dzisiejszej uczcie, 
r-lyż obu ożywia ten sam duch szlachetny czysto- 

.-zysty i braterski. Ciężkie przebyli oni próby, lecz 
zebrali owoce niewzruszonej siły  i jedności w s łu -  
. cnej sprawie. Zarówno dumnie i w spaniale powie­
wa D anebrog , k tóry nieprzyjaciele zdeptać chcieli 

Igami, ale z a stara na to i za dobra to chorągiew . 
Pijmy za zdrow ie Danii.

Trzecia mowa. W spomnienia przeszłości podnoszą 
jeszcze radość dnia tego. Minęły czasy, kiedy zd ra - 
dziect e przesądy i źle zrozumiane interesa zbroiły 
braci winego plemienia przeciw no sob ie , kiedy 

miUo ./alki osłab ia ły  prawdziwą siłę  i wzmacnia­
my potęg: i zuchwalstwo nieprzyjaciela. Z tych cza

południa, pow stał D uńczyk, godny swojćj w ielbio­
nej sław y, gotów stawić czoło grożącym czasom. 
Niósł ojczyźnie z szlachetną gotowością wielkie ofiary, 
trudy wojenne przebyw ał w ytrw ale, przeciw  niebez­
pieczeństwom walki z bohaterska staw ał odwagą. 
Zwycięstwo, chw ała i ogólny podziw były mu za ­
służoną nagrodą. Łączmy się przet . aby wypić zdro­
wie króla duńskiego i je g o  ludu.

Piąta mowa. Każdy prawy przyjaciel ojczyzny spo­
gląda z pociechą na tę  m łodzież skandynawską zgro 
mndzoną tu w bratniej zgodzie. Młodzież i przy­
szłość łączą się tak często w myślach naszych, bo 
obie nawzajem do siebie Ruleżą i dziś na obie rzu­
ca swojo promienie wschodzące słońce braterstwa. 
Oświeca ono odw ieczne góry Skandynawii, ciemne 
lasy, jasne jezio ra  i umajone kwieciem pola. Nie 
zgoda zn ik ła , zawiść zagasła. Pości nasi śpiewają 
wspólne pieśni pochwalne, oręż nasz gotów do w spól­
nej obrony. Skarby Skandynawii rozsiewają złoto  
swe dla wspólnego oświecenia i uzten ien ia . W ojna 
między bracią skandynawskiemi je s t w przyszłości 
niepodobna. To nieodwołalne postanowienie w yryte 
nie/.atartem pismem w sercach oba królów Półno­
cy, w se rcach  trz ech  ludów S kandynaw -kich. Oby 
m łodzież skandynaw ska po ję ła  n? p raw dy  wielkie 
przeznneze ie Północy, i b y ła  za /szo  g o tow ą od­
dać ży ie i krew  na obronę honoru Północy, a w te­
dy ujrzym y spełnione najpiękniejsze nadzieje p rzy ­
szłości Północy. Niech żyje młodzież skandynaw ska.

[~ J w,,l .p p**wodem R >syi. B yło  wielo l-v u f  ‘UlUń& pam ięci będących przestrogą, pozostało
tylko to co zaszczytne. W ojownicy północy doświad“ ów, którzy Slow iańsżczyznie wielką historyczną 

Przypisywali tnisyę, która Germs nizinowi szczegól­
n e  zgubą g ro z iła . P rzew idyw anie to nie sp raw dziło  
Się; ostatnie wypadki polityczno przygasiły  na długi 
czas idee panslaw istyczne, j-źeli takowe rzeczyw f- 
ście kiedy istniały.

Jeźli zaś teraz nagle odezwano się ze skandyna- 
wizmein jakoby z zasadą narodową i polityczną, a 
o w sposob taki i z ust takiej osoby, jak  to było 
a ostdtniern zebraniu studentów  w Upsali, to oczy- 

c ls r i° rz ecz ta m usiała pew ne sprawić wrażenie.
zego chce Skandynawizm i kto chce być jego  p rze- 

cya nik'.em ; Czyż Dania przeżyła s ię , a czyż Szw e- 
ją  chce założyć państwo z dąźnościu- 

^  andynayskiem i, i jakie to są te dążności? 
dażn°' Wie®y bynajmniej czy podobne zam ysły i 
my °.SCI ^ w' onc S!! w Szwecyi, a tein mniej w ie- 
stw CẐ  Pominąwszy już to  co o tein myślą m ocar- 
p0' a europejskie, lud duński podziela ie ; duch k o r- 
^  racyjny studentów  w Kopenhadze i Upsali nie je s t 
że ^  ln.’erze skazówką. Tyle jednak wiadomo nam, 
lj. ,s Hwiać skandynawizm jako żywotną zasadę po— 
nia ’ iest *° łudzić się bardzo w ątłem i m arze- 
w» Szvv(iC7 a ' Dania znaczą coś na szali rów nn- 

eu ropejsk ie j, ale nigdy już jej nieprzeciąźą 
e( zoie. N iewrócą się dla Danii czasy Kanuta W  ,

czyli wzajemnych s ił swoich i nauczyli się oceniać 
odw agę swoją. Teraz Duńczyk szuka Szweda, Szwed 
Normana (Norw egczykn) nie z bronią zabójczą w d ło ­
ni, nie z nienawiścią w piersiach, lecz u m y słe n  spo­
kojny m w duchu pojednania i z braterską szczero­
ścią. Obaj mają jedno tylko serce, które gorąco p ra­
gnie pomyślności każdego, jedno ram ię-m ające bro­
nić wolności i niepodległości ich , jedną myśl dla 
w szystkiego co piękne i szlachetne; Bóg w łasce  
swej pobłogosław i w ierne i nierozerw ane braterstw o 
towarzyszów broni. W  tej nieoznaczonej pewRości 
wznoszę zdrow ie młodzieży skandynawskiej.

Czwarta mowa. Stawam pośrod was, aby ponowić 
toast który w łaśnie co w znosiłem , cel jeg o  tak mi 
je st d rog i, że z przyjemnością raz jeszcze go wzno­
szę. W zywam wszystkich tu obecnych Szw edów  i 
Normanów do wiwatu za zdrowie iróla duńskiego 
narodu. Król Fryderyk je st nietylko pierwszym, ale 
i najlepszym Duńczykiem w całem państw ie sw o- 
jem . Nikt nie wie lepiej odemnie, jogo przyjaciela i 
zaufanego sprzym ierzeńca, jak da ece m iłuje on 
swój naród. Naród duński ma całe nasze poważanie. 
M niemano, źo dobrodziejstw a długiego p o k o ju , że 
wieloletni i niezakłócony dobry byt uśpił g 0 j sjjy 
je^  o sparaliżow ał. Ale zaledwie wzniósł® się burza od

X i * r * e m y s k i e ^ o  26 czerwca.
Dwie tegoroczne w kraju naszym wystawy gospo­

darskie, wspólne swyin celem, nie wiele też różniące 
się świetnością rezultatu, nie jednaką dotąd odpłacone 
zostały sumiennością świadectwa publicznego; bo kiedy 
nieszczędzońo pracy i miejsca w dzienniku waszym dla 
obznajmienia odległej nawet publiczności z tern wszy- 
stkiem, co wystawę krakowską zalecało, to przeciwnie 
naszej przemyskiej, nie wytłumaczoi-em milczeniem, 
odmówiono dotąd tych zslet, bb jak,': niezaprzeczenie 
zasłużyła; pozwólcie więc, abym zastępując korespon­
denta, przez nas Przemyślanów, lubo najsłuszniej, myl­
nie jednak dotąd spodziewanego, podaniem do dzienni­
ka waszego, niektórych przynajmniej szczegółów tej 
wystawy naszńi, rozproszył może już wiele fałszywych 
o niej wieści; a światiem żadną osobistością nie przy­
ćmionej prawdy, abym uczynił zadość życzeniu ocenia­
jących bezstronnie, każde z dobrem kraju złączone usi­
łowanie; jak  również, abym zawdzięczył tym, co po­
dobnych usiłowań nieszezędzili.

W ystawę naszą urządziła i przeprowadziła komisya 
delegowana przez ces. królewskie Towarzystwo gospo­
d arn ie  lwowskie, w osobach: księcia Adama Sapiehy 
prezesa i pp. Swveryna Sinar/ewskiego, Narcyza P u­
chalskiego, Jana Urbańskiego członków tąjże komisyi: 
Że ani krótki zakres czasu, pomiędzy dniem zarządze­
nia, a dniem otwarcia wystawy, ani żadne inne trudno­
ści, nieodwiodły komisyi od chwalebnych i niezmordo­
wanych usiłowań i że usiłowań a te nie były daremne- 
mi, o tem przekonała nas sam i rzeczywistość; ile bo­
wiem obfitość i wybór przedmiotów, z dalekich nawet 
stron na wystawę przesłanych; ile chętne, bo liczbę wyżąj 
900 bisów przenoszące rozebranie; a przytem liczny i nie­
pospolitym ruchem, miasto ożywiający zjazd okolicz­
nych mieszkańców, świadczyły o szczerem ich współ­
udziale i prawdziwem zamiłowaniu; tyle znów trafne i

C*®Ć UTKMCKO-ARTłSTTCżSJ. 

J E Ń S T W O  u  s z a m i l a
«w dzi\\e  opow iadanie o ośm iom iesięcznej niewoli
dwóch księżniczek rosyjskich u proroka kaukazu .

H ia c z y h ,^ 2*'1 dzielącej cd Pohalskiego taboru 
pieniatni. p® *NM nie r izmaitemi przykrościami i crer- 
camiotanu s; ^wszy nakoniec do wieży panującej nad 
mału, wid/.lj*Hnil*0W8^mj czeredy, zdziwiła się niepo- 
eów, którzy ^agle opuszczoną od swoich poryw- 
fowań i kary, jak.ei* " ' tłum ie, bojąc się zapewne stro- 
gdyby się dowie.i»e /  ‘In "ieszczędził Prorok Kaukazu, 
cami.' Wtedy to" 0 ich dzikiem postępowaniu z jeń- 
kobietę nietnającą jnau 8f,rBli postrzegło nieszczęśliwą 
kobietę, której p ię k n e j  okrycin P^ócz podarlej koszuli, 
delikatne nrgi krw aw em ^',’® v łos>' owal8ne błotem, a 
trzymać zdołały. W mgn.b‘“ nani' 'k ry te , zaledwie u- 
brankę koło wojowników d '!o oka (jtocz>'{°  hZlachetn;t 
mierzyli wzrokiem więcej n jieg0 vpJrze"ia , którzy ją  
litość. e*owym niż obiecującym

Księżna czuła się bbską zemditniB . . .  
gła jakiegoś mężczyznę w mundurzp’ ,  ^ i -  rZt’ 
dzierającego się przez tłum górali. Bvł °.syj !rn Pr“ : 
dalszych krewnych, książę Iwan C zaw ózaw ato,"który

(C iąg dalsry.)

mając sobie powierzoną obronę jakiegoś z e Umocnio­
nego posterunku, na czele trzydziestu mmeyantow, d0. 
stał się do niewoli w potyczce z jazdą zainilg. Qn 
to poprowadził księżnę do dolnych w.rezy> przed 
którą stał tabor górali i wznosił się n#mi° lcu na­
czelnika. . .

Widok jaki się przedstawił oczom k się ży  w izbie 
(iemnej i wilgotnej, gdy do niej we»zW> y naJsmu- 
tniejszy. Wprawdzie znalazła tam siostrę i wiele o- 
sób s  jej orszaku w Cinondalu, lecz najwutj sze p0 .  
mięszanie panowało między wszystkiemi uran aim S!e. 
dzącem i lub leżącemi n« podłodze. Jedna»z® ')R widok 
neszczę-liwej małżonki księcia Dawida. ponury iyh 
smutek ustąpił tkliwemu wzruszeniu. Ktoras z obiet 
zan uciła  jedną z  tych  m elancholicznych dume , ja k ie  
mają Georgianie; były to improwizowane doo 'o iczn o - 
ści słow a:

„Wielkaź nasza o wielka niedola! .
Kwiat i światło Kachecyi w  mocy o b r z y d ł y c h  uezgow 1 
Zapomnijmy o włamych cierpieniach,
Módlmy się za księżnę i jej dzieci — .
B?z nich, nadzieja i blask Kachecyi s t r a c o n e .

Inny jesz.ze wypadek dość ciekawy zdarzył się 2 P r z y j ­
ściem księżny do wieży. Młoda G e o r g i a n k a  trzy­
mająca dziecko na ręku, zbliżyła się do niej 1 rze­
kła z swobodą pełną u s z a n o w a n i a ,  właściwą wieśnia­
kom tego kraju : „Księżno I Górale zabili mi matkę i sio­
strę. To niemowie zostało się bez mamki i umrze

z głodu. Przez litość daj mu piersi.“ Krótka ta prośba 
została natychmiast wysłuchaną. Licha wieczerza i noc 
dosyć spokojna skończyły ten dzień tak okropnie za­
częty.

Ze świtem, trąba wojenna przegrywająca jakiegoś 
I rosyjskiego m arsza, zbudziła brańców; była to muzy­

ka Szamila grająca pobudkę. Zaledwie to się skoń­
czyło, wszedł do iz y książę Iwan Czawczawadze przy­
nosząc swoim krewnym dobrą wiadomość. Otrzymał 
on od Szamila pozwolenie towarzyszyć im wraz ze 
swoim służącym i podoficerem od milicyi Potapowem, 
zostającym jak  on w niewoli, a towarzyszyć aż do 
D.vgui-VVedeno będącej stolicą naczelnika górali, a  prze­
znaczonej na pobyt jeńców. Po tej wizycie nastąpiła 
druga niespodziewana; Kazi-Mahmed, syn Szamilów na­
wiedził brańców w towarzystwie wielu Naibów. Nie- 
rozmawiał on s  nimi, natomiast Naibowie pytali księ­
żnę Czawczawadzi o stan jej zdrowia doradzając, aby 
znosiła cierpliwie. Następnie starali się usprawiedli­
wiać swój napad na Kachecyą, zapewniając, iż wielka 
bczba książąt Kachetyjskich przesłała Szamilowi adre­
sy poddama się jego władzy. Księżna odpowiedziała, 
że wątpi, aby to była prawda; oni zaś chcąc ją  prze 
konać pokazali jć j papiery zapisane charakterem geor- 
gifńskim utrzymując, że to są owe dokumenta, o któ- 
rych wspomnieli. Księżna rzuciła na nie okiem; 
t0 karty z jakicheś rejestrów ekonomicznych 
w czasie rabunku; co też im pow iedziała otwarci ■
. ~  Jakże możesz to wiedzieć? zagadh w P 

cle swojćj górale, mniemając z a p e w n e ,  * U

wygodne pod kierunkiem P. Adolfa Ruhn 5udowniczego 
z Krasiczyna, urzą zenie miejsca w ystawy; utrzymanie 
z pomocą władz miejscowych, zupelnego porządku; 
sprawiedliwe wreszcie ocenienie wartości i pierwszeń­
stwa przedmiotów, zjednały niezaprzeczenie wspomnio- 
nąj już  komisyi i wybranym przez nią sędziom należne 
zalety, w których nadto zaletach słuszny należy się u- 
dział stowarzyszeniu kasyna przemyskiego, a  miano­
wicie jego prezesowi, za zasilenie funduszów wystawy 
znaczną sprzedażą losów.

Miąjscem wystawy były zabudowania prywatne z ob­
szernym dziedzińcem obok gościńca lwowskiego poło­
żone, a kosztem miasta Przemyśla wynajęte. Dwa wej­
ścia od ulicy, przybrane gustownemi bramami, na któ­
rych w mięjsce napisów umieszczono godła gospodar­
skie, prowadziły do dziedzińca według możności przy­
strojonego i uporządkowanego. Przedmioty wystawy po­
mieszczono w stajniach, wozowniach i w umyślnie do­
budowanych poddaszach.

Otwarcie wystawy odbyło się dnia 3 b. m. i r. przed 
południem, w obec władzy miejscowej przez komisyę 
zaproszonej, a w osobach p. naczelnika cyrkułu c. k. 
radzcy dworu p. Saar, p. naczelnika urzędu obwodo­
wego i pp. komisarzy cyrkularnych reprezentowanej, od 
tej też chwili wolny wstęp wszystkim zostawiony, spro­
wadzał mnóstwo ciekawych w ciągu dni 4ch.

Sądząc, iż z raportów  komisyi (których zapewne c. k. 
Towarzystwo gospodarkie lwowskie, przesłać do dzien­
nika Czas niezaniedba) dojdzie was szczegółowyr spis 
tak wszystkich przedmiotów, jak  i przedmii tów celują­
cych, dalej ich zalety, nazwiska właścicieli i sędziów; 
ja  ograniczam się tylko na kategorycznem o tern wszy- 
stkiem nadmienieniu.

1. Zbiór bydła, najliczniej i najszczytniej był przed­
stawionym , bo nie tylko że było wiele obor prawdzi­
wie pięknych, ras zagranicznych u nas przyswojony'h 
jak : pani Textorys, p. Ostaszewskiego, p. Urbańskiego, 
hr. Skrzyńskiego, p. Masłowskiego i m ne; ale niezby- 
wało i na takich, w których nawet mniej znający się, 
łatwo mógł dostrzedz chwalebne i na znajomości cho­
wu bydła oparte dążenie ku wyrobieniu rasy krajowej; 
taką np. był* obora p. Studzińskiego z Niemsłowa. 
prowadzona krzyżowaniem rasy krajowej z Żuław ską— 
p. Krasińskiego rasy podolskiej, systematycznie w oko­
licach górzystych przyswąjonćj, księcia Adama Sapiehy
z krzyżowania rasy stkock iśj z krajową podgórską __
zdanie znawców, które udało mi się dosłyszeć najsil­
niej pochwala wystuwę bydła; mówiąc: iż to pierwsza 
w krąju naszym wystawa, na którćj już nie pojedyn­
cze sztuki, ale liczne obory przekonały o usiłowaniach, 
możności i korzyściach jakie nam zapewnia poprawie­
nie rasy bydła, na rozumnych oparte zasadach.

Pierwszeństwo przyznano oborze p. Studzińskieg) i 
udarowano medalem.

2. Owczarnia niemniej licznie była zebraną z chowów: 
hr. Alfreda Potockiego z Łańcuta, hr. Siemieńskiego 
z Olszan księcia Adama Sapiehy z Krasiczyna, pp. Pu­
chalskiego z Żurawicy i Morzkowskiego z Nikło wic.—  
Pierwszeństwo przyznano baranowi hr. Alfreda Potockie­
go i obdarzono medalem. Dwa zaś inne barany hr. Sie­
mińskiego i p. Puchalskiego jako szczególneini odzna­
czające się zaletami, zakupiono do wylosowania.

3 . Dosyć licznym był także zbiór koni, a między 
niemi były niektóre z zaletami, jakich wymagać się 
zwykło po koniach mających odpowiedzieć potrzebom 
gospodarstwa. Jednogłośnie przyznano pierwszeństwo i 
pochwałę 2m ogierom karogoiadym rasy arabsko-hueul- 
skiej ze stąjni księcia Adama Sapiehy, inne pomimo

nieuwie czytać georgijskiego pisma.
—  Bo widzę własnemi oczyma! odrzekła księżna. 
Poczem oddalili się Naibowie z źle u k r y t e m  

kontentowaniem i rozmowę tę zaraz powtórzył' -
łowi, który im rozkazał, aby odtąd niewchodzi 
dne rozmowy z brankami. , . .„„m

Niebawem posłał Prorok pozwolenie 
jeśl, chcą, pisały do swoich k r e w n y c h  w ^  ^  
niesiono im zam ast kałam arza, ^  a trm enJ
m iejscowego, trochę kłaków byłajegzcze .
pioro ze trzemy i papier. Kięzna g{ f u

wpływem oburwnia, j®kie g,” s tra, któr,  
dla tego w pisaniu zast«P'f8,/st do jenerała W j *  .  
w następujących w y r a ż a j  ogołocone i  wszvmkiJ  
„Jenerale jestesmy j zawiadom n « S a  o
go; przybądź nam 8p0tkał. Adres n a s /. T u  n  
dzinę o losie j *  S za m ila .-  1  W  D “r'
gui-W edeno, w K s.ę ina podpi­
sała bst i oddał* g jącemu posłańcowi.

niejakim czRS. odmAwi* się przed proro-'
kiem •t**1 j l  J  " 'W w aniu, składając się tern, 
że ^ r/ed  żadinm ,  znaJduj4 ,  ani przed Szamilem, 
an'J,ir łv K n l  i  dostojników pokazać by się
T rT idnna w  A godtly ‘ śmiały miał dobry skutek: 
Hn nnminin e ' ^ no,n posłały którą ze swoich sług

o za m ila , dla wyszukania pomiędzy łupami

*) Jenerał Bead guóeraator cywilnv Kaukazu, zginął 
póżnićj w r. J5&5 w Krymie.
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zalet rasy i piękności, były albo czysto zagraniczne, 
albo też niendpowiadaty wspomnionym potrzebom^ dla 
tego też nie mogę żadnych podać o nich szczegółów.

4. Zbiór narzędzi i machin gospodarskich zalecając 
się i ilością i sw ą  dobrocią, posłużył nam zarazem za 
miłe przekonanie, że w kraju nasym skrzętnie się wzięto 
do zaprow adzenia tych ulepszeń, bez jakich żadne go­
spodarstw o pragnące postępu, obejść się nie może, a 
przytem , iż nie zbyw a nam na ludziach, wyłącznie i 
z zamiłowaniem oddąjących się zaprow adzeniu fabryk 
tego rodzaju; oprócz bowiem narzędzi i machin 
przez właścicieli ziem, na w ystaw ę nadesłanych, bardzo 
wiele było z fabryk p. Eliasiewicza z Tarnow a, p. Pie- 
tscha ze Lw ow a, p- Lampeckiego ze Sieniawy i pana 
Schnauferta z nowo zaprow adzonej fabryki w dobrach 
hr. W łodzim ierza Dzieduszyckiego w Zarzeczu.

Dokładne i staranne wykonanie tych machin zjedna­
ło im zaletę ud-rzającą nawet n ieznaw eów ; próby zaś  
i zdania sędziów należną wszystkim  praw ie przyznały 
pochw ałę ze względu na odpowiednie celowi ulepszenia.

Inne przedmioty jako  t o : trzoda, drób, wyroby i pro- 
dukta krąjowe nie były bez zalet, nie chcąc jednak 
rozszerzać się z ich opisaniem przechodzę do zakoń­
czenia biegu sam ej w ystaw y.

Dnia 6go czerw ca odbyła się na polach Żuraw icy 
próba orki, m ająca na ce lu , tak ocenienie biegłości o- 
raczy; ja k  i zalety narzędzi. Ł a tw ość  z jak ą  parobcy 
władali pługami różnego rodzaju, i piękność spokłada- 
nych zagonów , niepozostaw iały nic więcej do życzenia, 
nad to przekonanie o szykow ności ludu naszego do 
prac rolniczych.

Z pługów  ubiegały się o pierwszeństw o;
3. K rasiczyńskie tj. I .  nakoleśny a 2 . bezkoleśne, 

z  których jeden daw niejszy, drugi zaś  znow em i popra­
wam i, pom ysłu ks. Adama Sapiehy; w szystkie w  K ra­
siczynie wyrobione.

1) P łu g  nakoleśny P . Schnsuferta,
1 ) dtto P. Konopki z Mogilan,
1) dtto P . Pietscha ze L w ow a,
1 ) dtto Majstra kowalskiego z Radymna.
Próba ta na ugorze, tak ze względu na rów ność sk ła­

dów ja k  i mniejszość siły pociągowej, siłomiarem spra­
w dzonej, zjednała pierwszeństw o poprawnemu pługowi 
bezkoleśnemu ks. Adama Sapiehy? Wielkie też zalety 
przyznano pługom p. Schnauferta i p. Konopki, szcze­
gólniej zaś pierw szem u, który pomimo lekkiego zbudo­
w ania, z zupełną łatwością, nietylko zw ykłe, ale i 10  
do 12 cali głębokie skiby w ykładał.

Po odbytej próbie, komisya zajęła się zakupieniem 
2 0 tu  przedm iotów, do w ylosow ania przeznaczonych, a 
przez sędziów pierwszeństw em  udarowanych; po przedsta­
wieniu przedmiotów tych, w obec licznie, pomimo ulewnego 
deszczu , zgrom adzonej publiczności, odbyło się loso­
wanie przy odgłosie m uzyki. Chwila to była najwięcej 
za jm ująca; bo posłużyć miała za świadectwo świetno­
ści w ystaw y, i podać publicznej wiedzy nazw iska tych, 
którzy staraniem o ulepszenie gospodarstw a, a  zatem 
staraniem o pomyślność kraju naszego, zasłużyli na 
zupełny u swych ziom kow szacunek. i długotrwałą pa­
mięć. C ałą św ietność w ystaw y uzupełniło jeszcze  to 
przekonanie, żc obok celów g< s, odarczych, jakiem  po­
św ięcona była w y staw a , nieprzepomniano i o cierpią­
cych bliźnich; uproszone bowiem przez kom isyą szano- 
wne dam y, a na ich czele księżna Adamowa Sapieżyna, 
pani Sew erynow a Sm arzew ska, pani Saar, pani Gęba- 
rzew ska z przybraniem w zastępstw o wielu innych pań, 
otw orzyły przed losow aniem , u w ejścia na w ystaw ę 
dobrowolną składkę na wsparcie pogorzelców m iaste­
czka Niżankow ic; ulewny deszcz przeszkodził wkrótce 
tym chwalebnym zam iarom , pomimo to niebraklo serc 
dobroczynnych, bo złożono około 2 0 0  złr. k. m. które 
przesłane były przez komisyę urzędowi cyrkularnemu 
do rozdzielenia pomiędzy pogorzelców.

W l e z i e ń ; 3 lipca. 
có T rak ta t paryzki 30go  marca potrzebować będzie 

niemało czasu i układów , zanim się zupełnie rozwinie 
i w życie wejdzie. Punkta  tyczące się K sięstw  Nad- 
dunajskich i organizacyi wewnętrznej Turcyi są  na jtru ­
dniejsze, i mogą dać powód do nieobrachowanyrh za- 
w ikłań. A ustrya, Francya i Anglia zobow iązały się tra­
ktatem 15go kwietnia czuw ać nad zupełnem wykona­
niem traktatu 30go marca. Lecz w szystkie państw a 
które miały udział w kongresie, przew idyw ały, że

przyniesionemi przez górali różnych sukien mogących 
im być przydatnemi. S łużąca polka w tow arzystw ie 
dwóch gó ra li, poszła  zaraz do namiotu proroka i z  po­
między wielu stosów  su k ien , w ybrała największe za­
w iniątko, w którem znaleziono jedw abną bluzę, katibo 
(rodzaj m antjli futrzanćj), kilka chustek, dość pończoch
i podartych trzewików. Szczupłą  tę garderobę rozdzie­
lono pomiędzy branki. K siężna Anna dostała bluzę,
katibo i c h u s tk ę , której żyw e kolory złagodziły bladość 
je j szlachetnych rysów .

Tego sam ego d n ia , to jes t 8  lipca 1 854 , jeńcy  o- 
trzymali rozkaz przygotow ać się w drogę do D argui- 
W edeno. Przestrzeń jaką nńeli do przebycia w ym agała 
trzy tygodnie c za su , a  w ciągu tej pielgrzymki czekały 
ich nowe ciężkie doświadczenia.

Kilka tych przykrych dni któreśm y opisali, m ogą dać 
wyobrażenie o tych jakie nastąpiły  8  lipca aż do d.
3 0 g o  t. m. czyli do chwili przybycia do Dargui-W ede- 
n0< Przebyw ano naprzód urw iste w ąw ozy na pograni­
czu  Kachecyi, dalej dzikie pustynie otaczające siedzibę 
S zam ila , i ogniska ludów kaukazkicb. Książe 
Iw an  Czaw czaw adze tow arzyszący k siężnom , daw ał 
dowody pośw ięceoia się i odwagi w ciągu całej tej prze­
praw y. Już  to  czuw ać musiał w czasie popasów  i no­
clegów nad zdrow iem  (\  %  ju ż  przedsiębrać środki 
przeciw  złośliwościom  gcrai , już rozdzielać pomiędzy 
brańców żyw ność , W taki sposób aby nieobrażać te­
go sam olubstw a jakie zazw yczaj wielkie nieszczęście
rozw ija i w najlepszych duszach, Pominiemy te nędze

przyjść może do nieporozumień w ażnych, a dowodem 
tego artykuł 8m y traktatu  30go marca który zaw aro- 
w ał, że na przypadek takich nieporozumień, rozstrzy- 
gnienie sporu powierzonem zostanie pośrednictwu je ­
dnego państw a wybranego ,na ten cel przez inne pod­
pisane na traktacie. Zaw arow anie to rozciągnięto do 
kwestyj naw et po za spraw ę wschodnią. S tało się ono 
przeto ważnem dla całej Europy, i potrzebowało żeby 
w szystk ie państw a o tern zawiadomionemi zostały i 
aby dały swe przyzwolenie. Gabinet tu tejszy  notą o- 
kólną zaw ezw ał do przyzwolenia tego tak państw a nie­
mieckie, ja k  i w łoskie i otrzym ał praw ie ze w szystkich 
stron zaspakajającą odpowiedź. Niektóre z tych państw  
zrobiły tylko stosow ne do swej polityki zastrzeżenia. 
Lecz w gruncie na zasadę ogólnie się zgodzono. Pokój 
Europy znajdzie w tern zespoleniu się w szystkich 
państw  now ą trwałości rękojmię.

Założyciele kolei galicyjskiej po ułożeniu statutów  i 
uorganizowaniu rady administracyjnej, przystąpili poza- 
w czorąj do złożenia syndykatu , który weźmie na sie­
bie operacye giełdowe tego przedsięwzięcia. Każdy 
z założycieli i tych co podpisali na pew ną ilość akcyj, 
będzie mógł zatrzym ać w szystkie płacąc 5 0°/o albo 
% część płacąc 30°/o. W  tyra ostatnim  razie %  pod­
pisanej sum m y akcyj pójdzie na sprzedaż na giełdę i 
posiadaczowi przyniesie tylko przew yżkę czyli tak na­
zw ane agio. Tow arzystw o spodziew a się tym sposo­
bem utrzym ać kurs akcyj i w prowadzić je  w ręce 
stałe. Skład syndykatu powinien być rękojm ią, że nie- 
przejdą w ręce jednego wielkiego bankiera, lub pew ne­
go wielkiego przedsiębiorstw a, stykającego się blisko 
z koleją o której mowa.

NN. Państw o są  ciągle w Laxenburgu. Dzień ro ­
zw iązania N. Pani je s t bliski. Zdrow ie jej dotąd w naj­
lepszym s t a n i e . _________

P a r y ż  3 0  czerwca.
L " ‘ Dziennik rosyjski Le Nord łaje stowarzyszenie 

francuzkie opiekujące się pracą narodową, łaje w szy­
stkich przedsiębiorców i fabrykantów oburzonych p rze­
ciwko projektowi wniesionemu do praw a mającego to ­
wary zakazane obłożyć cłem 4 0  od sta  ich wartości 
w ynoszącym . Przedrwiwa z nich bardzo, zresztą  spra­
wiedliwie, zapy tu jąc : Moi panowie 1 przechwalacie się 
przed światem żeście najzręczniejsi, najbieglejsi w rze­
miośle sw ojem , a nieumiecie podołać zagranicznem u 
spółzaw odnictw u, lękacie się napływ u tow arów  ob ło ­
żonych cłem 4 0  od s ta ,  grozicie zamknięciem w aszych 
fabryk, niemożnością ich nadal utrzym ania i pozbaw ie­
niem sposobu do życia 2 0 0  lub 3 0 0 ,0 0 0  robotnika i 
żądacie aby rząd w interesie w aszego jedynie dobra 
w ziął zobow iązanie na lat tyle a tyle, iż żadnej zm ia­
ny w praw odaw stw ie zakazow em  niedopuści. Cóż to 
znaczy? gdzież wielkość w asza o której z takim nad­
miarem miłości własnej, rozprawialiście podczas po­
wszechnej w ystaw y?... W szystko to jak  powiedziałem, 
zarzuty bardzo słu szne ; ale le Nord niechce ząjrzeć 
w rosyjską taryfę celną; tam by zn a laz ł, że wyroby 
bawełniane zagraniczne płacą przy wejściu 5 0  od sta 
w artości; że od funta wagi m erynosow e, muślinowe 
tkanki itd. płacą 7 fr. 2 0  cent. i pod osłoną takich ceł 
R osya zaledwie wyrabia materyj bawełnianych 2 8  mi­
lionów kilogramów, które rozdzielone na całą jej lu­
dność, dają ’/a kilogr. na m ieszkańca, w tenczas kiedy 
w Anglii stosunek do spożyw anych w ew nątrz wyrobów 
tego rodzaju jes t 2 ' / a , a  we Francyi i Austryi I 1/ ,  
kil. Jeźli około miliona kilogramów w ysyła do Chm i 
P ersy i, to w zamian odbiera z Anglii i Francyi prze­
szło 4 .3 0 0 ,0 0 0  kil. Przypom inam wyroby wełniane na 
w ystaw ie londyńskiej pp. Guczkow, W olnera, braci Fa- 
vart i wiem, że ceny np. kaszem irów szkockich były 
w yższe o 1 5 %  od zwyczajnych, że bombazina z  Amiens 
przedaw ała się o franka taniej, a  m uśliny ceniono tak 
w ysoko, że przysięgli sędziowie uznaw ać musieli w y­
raźny błąd sam egoż fabrykanta.

R aport p. Clary nad projektem do praw a naznacza­
jącego 6 0 0 ,0 0 0  fr. rocznej renty dla trzech córek zm ar­
łego Króla Ludwika Filipa* zam knięty je s t w kilku za­
ledwie w ierszach. Niepodobna je s t zaw rzeć przedmiot 
tej wagi w mniejszym okresie, ale też p raw d a , że 
z niego trudno byłoby choć jeden w yraz wyrzucić, na­
wet jeden łącznik lub spójnik. Cesarz wyjedzie jutro 
do Plom bieres; ma zwiedzić Metz. Merowie wezwani 
na chrzest następcy tronu, postanowili wybić medal pa-

rzeczy ludzk ich , bardzo szczegółowie skreślone w opo­
wiadaniu rosyjskiem , a zatrzym am y się w aule najbliż­
szym  rezydencyi Szamilowąj, do którego przybyli jeńcy 
po całodziennym pochodzie w śród ulewnego deszczu.

Był to dość rozległy au* Położony na szczycie ogro- 
mnćj skały , w której bokach wykute były wschody. 
Po długiem kręceniu się śród sk a ł, przyprowadzono 
branki do domu miejscowego rnully, a  osadziw szy je  
na piętrze, zamknięto bram ę od ulicy. Mułła ośw iadczył 
im iż niebawem odjedzie do W edeno, będąc pow oła­
nym od Szam ila; jednakże niedługo zabaw i w tej s to ­
licy. W  czasie jego nieobecności jeńce doznawali spo­
koju ; i niezawodnie byliby przyszli do siebie po tylu 
trudach podróży, gdyby |ch pożywienie było dostate­
czne; d la tego  też musieli się uciekać do środków  ju ż  
nie raz praktykowanych, to je s t zamieniając kaw ałki ga- 
lonków milicyjskich za chleb i mleko. Można jednak po­
wiedzieć na korzyść mieszkańców a u łu , że niekiedy 
rzucano z ulicy na ich taras różne ow oce, a  mianowi­
cie śliwki i brzoskwinio. . Cudem pewnego dnia dostały 
biedne branki kawałek m ydła w zamian za sznur paciorek 
jeduąj p iastunki; nabytek ten by ł uważany za prawdzi­
we dobrodziejstwo Opatrzności.

M iększą część dnia przepędzały zazwyczaj na tara­
sie skąą mogły w szystko widzieć co się działo w aule. 
Widok to był ciekawy. W pobliżu dom u, gdzie były 
zam knię te , uw ażały głęboki rów , którego przeznacze­
nia pojąć niemogły. p ew nego dnia, kobieta bardzo przy ­
stojnej tw arzy  wrzuconą była do tego ro w u , a z nią

miętny i ofiarować go C esarstw u i w szystkim  należą­
cym do w yższych władz państw a.—  W ojsko z Krymu 
w raca, a konie te tylko co więcej nad 5 0 0  fr. w arte, 
inne sprzedają się na miejscu.— R ozboje w Grecyi znie­
woliły rząd francuzki do wzmocnienia konsystąjącćj tam 
siły  zbrojnej.

Otwarcie pięknego dziś ustronia Prb Catelan w la­
sku Bulońskim, miało miejsce w sobotę. Po co tu p i­
sać, że było pełno ludzi, powozów i koni pomimo 26  
stopni ciepła; w Paryżu, słusznie k toś powiedział, że 
w szędzie je s t c iasno , wkrótce i w lasku Bulońskim 
tak będzie; a  ja k  nie wyjść wieczorem z m iasta i nie 
dążyć ku łukow i zwycięzkiemu i dalej w aleę Cesarzo­
wej, kiedy wszelki trud opłacają sowicie przecudne 
przechadzki, jazd a  na jeziorach, kaskady, ogrody. T ru­
dno uw ierzyć, że takie przeobrażenie stało  się w je ­
dnym roku. Sam o PrS Catelan przed czterema mie­
siącam i było obszernem bagnem— 24go marca p. E r­
nest Ber otrzym uje przywilej, rzuca na trzęsaw ice 120 
tysięcy w ozów  żyznej z iem i, sadzi 4 0 0 0  drzew, 
8 0 ,0 0 0  krzew ów, buduje pawilony, kioski, namioty i 
dziś paryżanie rozkosznie przechadzają się po owych 
dawnych oparzeliskach, słuchąją potrójnej orkiestry, al- 
b '1 się baw ią w teatrze maryonetek p. R ad u tti, albo 
się dziwią kuglarstw u pięknej panny Benita. Jest czy­
telnia, są  dw a pawilony z telegrafami elektrycznemi dla 
zabaw y publiczności, są  gry różnego w ynalazku, bilar­
dy europejskie i ch ińsk ie , je s t gabinet fo tografii, je s t 
bufet, cukiernia, kaw iarnia, a nadew szystko chłód, cień, 
m urawa i kwiaty.

C. k. m in isteryum  skarbu  p o w o ła ło  rad zcę  sk a r­
bo w eg o  extra statum p rzy  d y rek cy i sk a rb o w ej k ra ­
jo w e j w K rakow ie A nton iego  M achotkę na p o sad ę  
rad zcy  sk a rb o w eg o  w g rem ium  dyrekcyi skarbow ój 
k ra jo w e j w P radze, a koncepistę m in is te ry a ln eg o  
Franciszka Gabriela zam ianow ało  tym czasow ym  ra d ­
cą skarbow ym  w g rem ium  k rakow sk ie j dy rekcy i 
skarbow e'j k ra jow ej.

Lwów 29  czerw ca . B ukow iński c. k. rz ą d  k ra ­
jo w y  z n ió s ł d o ty chczasow y  zakaz  sprowadzania by­
d ła  rogatego z Besarabii i pozw olił sprowadzać  
ztam tąd  bydło  z zachow aniem  20dn iow ej k o n tu m a- 
cyi. Przyw óz su ro w y ch  sk ó r byd lęcych  na s tacy ę  
po g ran iczn ą  N ow osie licę  pozw olony je s t  znow u, za 
odbyciem  kontum acyi.

W ie d e ń  4  lipca. J. C. K. Ap. Mość udzielił exe­
quatur baronowi Szymonowi Sina szefowi domu han­
dlowego S. G. Sina zamianowanemu na posadę j e -  
neralnego konsula greckiego w Wiedniu.

—  Wykaz stanu banku naród, austr. w końcu 
czerwca był następujący: gotówka 6 1 ,0 9 6 ,9 4 2  złr.; 
eskompto 7 8 ,2 9 1 ,1 8 1  (z  tego w Krakowie 150 , we 
Lwowie 8 1 7  tysięcy); pożyczki na zastawione pa­
piery publiczne 8*7,495,500; dług państwa fundo-, 
wany 58,793 ,902; reszta długu pokrytego pożyczką 
naród. 15 ,506 ,686; dług pokryty z dóbr publicznych 
15 4  mil. Banknoty w obiegu 3 6 8 ,2 2 2 ,8 3 7 ; na nowe 
akcye zapłacono 2 6 ,3 2 3 ,8 5 0  złr.

—  Rada zawiadowcza kolei Reichenbergsko-Par- 
dubickiej składa się z następujących osób: prezy­
dent, hr. Franc. Harrach, wicepr. Aleks. Schóller, 
członkow ie: książę Kamil Rohan, Jan Liebig w Rei- 
chenbergu, A. Lanna W Pradze, Wojciech Klein 
w Pradze, Karol Semon w Londynie, Jonasz Kó- 
nigswarter w W iedniu, Ignacy Kuranda (redaktor 
O. D. Post)  w Wiedniu, Fryd. Zdekauer w Pradze, 

Ernest Merck c. k. jeneralny konsul w Hamburgu. 
Tymczasową radę zawiadowerą kolei zachodniej Ce­
sarzowej Elżbiety (z Wiednia do granicy bawarskiej) 
składają: hr. W ickenburg, baron Andrian, Wilh. 
Boschan, hr. Gallenberg, Teodor Hornbostl, H. D. 
Lindheim, T. E. Lóbecke, Ernest Merck, Szymon 
Oppenheimer, Fryd. Schey, Edward Schneefu9S, 
Schónerer, L Stein, Maurycy W odianer, Dr. Zug- 
schwerdt adwokat. ,

—  O. D. Post zaprzecza podaniom d z i e n n i k ó w
z a c h o d n i o - n i e m i e c k i c h  co d o  bliskiego z j a z d u  Cesa-
rzów Austryackiego i Francuzkiego, a zwłaszcza ja­
koby zjazd ten był pewnym rodzajem kongresu. 
Natomiast Oester. Ztg. przytacza różne dzienniki na

w puszczono i kolebki z dziecięciem. Scena ta  obudziła 
ich ciekaw ość; zaczęły się w ypytyw ać, i powiedziano 
im , jako  ta kobieta^ uniesiona duchem zem sty zabiła 
mordercę sw ego m ęża ; za co została skazaną na trzy­
miesięczne zamknięcie w tym rowie. Skoro zas skoń­
czy się jej ka ra , będzie m usiała pójść za pierwszego 
m ężczyznę, który J4 zechce w ziąść za żonę. Z powo­
du tego nasuw a 8'6  Uwaga w yprow adzona z różnych 
opowiadań miej8COWych ludzi, iż w państw ach Szamila, 
żadna kobieta niemoże dłużej pozostaw ać w stanie 
wdowieńskim nad r̂zy miesiące. Praw o to ma wido­
cznie na względzie Pomnażanie ludności ustaw nie dzie­
siątkow anej pfzez wnjnę. Niebawem po uwięzieniu tej 
wdowy, zamknięto dwóch milieyantów w pobliskim ro­
wie. Karę tę odebrali 2a to , ponieważ chcieli umknąć 
z niewoli w chwili kiedy poszli po wodę. Mułła gospo­
darz dom u, będący sędzią w tej sprawie, dał się prze­
błagać k s ię inom , które się w staw iły za m ilieyantam i; 
wypuścił ich z rowu lecz pod warunkiem, że będą pra­
cować mu w r°h.

Gdy m ułła powrócił z  W edeno, mały Oleś, syn księ­
żny zapadł mocno na zdrowiu. Choroba dziecka prze­
raziła tego poczciw ca; w iedząc że m atka niema grosza 
przy duszy, wrzucił on sztukę monety trzydziesto-ko- 
piejkową do kolebki dziecięcia i rzekł do księżny: „Nie 
bądź dum ną i weź co daję ; kupisz przynajmniąj kurę 
i dasz dziecku rosołu." Usłuchano rady, lecz jeńcy nie- 
mieli żadnego naczynia do ugotow ania kury. I tu mułła 
przyszedł im z pom ocą; w sąsiedztw ie znalazł on gar­

do w ód, iż zjazd  o k tó rym  m owa is to tn ie  ma n a s tą ­
pić w  M annheim , a n aw et oznacza czas je g o  w po­
ło w ie  sie rpn ia .

—  J .  C. W . A rcyks. K arol L udw ik  spodziew any  
b y ł dziś w  sto licy . K ról O tto  g reck i opuśc ić  ma 
ju tro  W iedeń  udając  się do K arlsbadu; w czora j k ró l 
b y ł w  odw iedziny  w L ax en b u rg u , gdzie  N. Pani r e ­
zydu je . Pełnom ocn ik  francuzk i na k o n fe ren ey e  
K sięstw  N addunajsk ich  bar. T alley rand  -  P e rig o rd  
m iał d łu g ą  na rad ę  z panem  m in is trem  sp raw  za ­
g ran iczn y ch , a następ n ie  osobne p o słu ch an ie  u  C e­
sarza  Jm ci. Za kilka dni w y jeżdża on do B u k a- 
re s tu .

—  P rzem ow a k a rd y n a ła  arcyb iskupa  Z a g rz e b sk ie -  
go H aulika m iana p rzy  zam knięciu  kon ferency j b i­
skupich  w W iedn iu . ( Dokończenie).

„A le  i tym  ró w n ie ż , k tó rzy  s to ją  po za ob rębem  
p raw dy  kato lick ie j, re zu lta ta  tych  naszych  narad  m o­
gą  s łu ży ć  za dow ód, iż K ośció ł k a to lick i, k tó ry  b a r ­
dzo do b rze  p o zn a ł, iż n iem asz n ic  w spó lnego  m ię­
dzy  ja sn o śc ią  a c iem n o śc ią , lubo  w iern ie  o b sta je  
p rzy  pow ierzonym  sob ie  sk a rb ie  w iary  i je j zasa­
dach  i n igdy  n ie  zniży się  aby m ia ł w e jść  w u k ła ­
dy z b łędam i jak ieg o b ąd ź  ro d z a ju , to  je d n a k  co do 
ty ch  ró w n ież  rz e c z y , k tó re  n ie  do tyka ją  is to ty  je g o  
nauki i u staw y, je s t  p o b łaża jący  i sk ło n n y  do w sz e l­
kich ustąp ień  zgodnych  z um iarkow aniem ; że  n a ­
stęp n ie  n iczego  on bardz ie j nie p ragn ie , ja k  aby ci 
k tó rzy  zeszli ze  śc ieżk i p raw dy, w rócili n ap o w ró t 
na ło n o  je g o  m ac ie rzy ń sk ie ; że  lubo nie ma tak  
w ielkiój ofiary, k tó re jb y  n ie p o n ió s ł , aby zbaw ienny  
ten  ce l o s iąg n ąć , lecz je d n a k ż e  dla tak iego  ce lu  nie 
u ży łb y  żadnych  g w a łto w n y ch  lub n iepnzw olonych  
śro d k ó w , ale ty lko  tak ich  ja k ie  mu p rzek azan e  są 
św ię tem  dziedz ictw em  przez  bosk iego  N auczyciela  
sw ego  i A p o s to łó w , to  je s t  n au czan ie , m odlitw a i 
łzy ; ż e  n astęp n ie  lubo obsta je  siln ie p rzy  p raw ach  
sw oich  dobrow oln ie  u zy sk an y ch , n iech ce  w szelako  
bynajm niej czy ichko lw iek  innych  p raw  n a ru szać , że 
nauczany  p rzez  sw ego  bosk iego  Z ałożycie la , k a ż d e ­
mu oddaw ać co je s t  je g o , w strzym uje  się  od w sz e l­
kiej n a p a śc i, a le  ow szem  w szystkich ogarnia szcze rą  
m iło śc ią , pom ny b ęd ąc , że w szyscy  ludzie  zbaw ien i 
są  n ieocen ioną  k rn ią  Z baw iciela i że  n iem asz ta k ie ­
go ro d za ju  śm ierte ln ików , k tó ry b y  b y ł w y łączo n y  
z pod cudow nego  p raw a pow szechnej m iłości c h rz e -  
ściańsk iej.

„W reszc ie  niechaj n ik t n ie sąd z i, iż m ów ię to  w tćj 
m y śli, ja k  gdybym  b y ł teg o  z d a n ia , że  na tych  n a ­
radach  naszych  w szystko  ju ż  dokonanem  zo sta ło . 
T akie  zadan ie  w ie lk ie , jak iem  je s t  zw ro t cz ło w iek a  
do Boga i do czysto śc i życia  n ieda  się sp e łn ić  w  je ­
dnej ch w ili , choćby też  n a jp rzy jaźn ie jsze j, za j e ­
dnym  zam achem  choćby  b y ł n a jtra fn ie jszy  i n a jsk u ­
teczn ie jszy ; je s t  to ja k  w iecie  na jdosto jn ie jsi pano ­
w ie z w ła sn eg o  d o św iad czen ia , dz ie łem  d łu g ieg o  
badania i usiłow an ia  a n iep rzerw anych  s ta rań . C hcia­
łem  tylko w skazać i o g ó ło w o  zw róc ić  uw agę , p rzy ­
tacza jąc  kilka m om entów , iż p rzez  te  nasze  narad y  
i re zu lta ta  ich , n ie  m ało  u sku teczn ionem  z o s ta ło  ku 
lepszem u u trw alen iu  re lig ijn o śc i, m oralności publi­
cznej i u czc iw eg o  życia w o jczyźn ie  n asze j. Ci 
w sz a k ż e , k tó rzy  zw ykli w szystko  ocen iać  p o d łu g  
śc is ły ch  p raw  lo g ik i, m ogliby są d z ić , że  to  co m ó­
w ię n ie  ma zw iązku  z celem  m ojej p rzem ow y, jak i 
mi s tać  pow in ien  p rzed  o czam i, to  je s t  okazan ie  
podzięk  naszych  najczcigodn ie jszym  p rzew o d n ik o m , 
a p rz e to , że  je s t  zby tecznern . Ja  w szelako  m nie­
m am , iż gdyby  n aw et tak  się  rzecz  m iała, p rzeb a ­
czone mi to  b ę d z ie , sko ro  po ty lu  p racach  o g ó ło ­
w o ty lko  nadm ien iłem  o ow ych  rz e c z a c h , k tó re  o -  
źyw iały  n ie jako  zw ątlone  s iły  n asze  i w spom nieniem  
na czas uży teczn ie  spędzony  o rzeźw ić  m og ły  um ysł 
nasz  n iem ałem i troskam i zn iepokojony . Co do m nie, 
nie sąd zę , abym  w p rzem ow ie te j m ojej o d s tąp ił od 
przedm io tu , ja k i sob ie  naznaczy łem . Im b o g a tsz e -  
mi bow iem  są ow oce naszych  obrad , tem  praw dzi - 
w sza i zu p e łn ie jsza  chluba m usi z tąd  sp ły n ąć  na 
tych , k tó rzy  nam  przew odniczy li. G odność k ażd e­
go  c ia ła  o rg an iczn eg o  spoczyw a osobliw ie w g ło ­
w i0 j 0&0> cz łonk i bow iem  idą w szędzie  za popędem  
przez  nią dan y m , a szczęś liw e  lub n ieszczęśliw e  
d z ia łan ie  innych częśc i c ia ła  od g ło w y  ty lko  zaw i­
s ło . Im zbaw ienn ie jsze  p rze to  ow oce  naszych  n a -

czek , który mu dano pod warunkiem aby go siedem
razy w ypłukał, gdy ju ż  będzie jeńcom  niepotrzebny__
Później, gdy księżne powiedziały mu że uiem ogą się 
przyzw yczaić do chleba jaki d osta ją , przyprow adził 
dwie kobiety na ta r a s , i k a z a ł, aby im w ystaw iły s to ­
sow ny piec do pieczenia chleba. Niebyła to ostatnia u- 
s łu g a ; bo w jak iś  czas potem , dostał kozłowej skóry 
i radził im by sobie porobiły trzew ik i, gdyż w obec 
Szam ila niemogłyby prezentować się boso. Nanieszczę- 
ście robota około trzewików  była tak tru d n ą , że i m ułła 
niemógł nic poradzić. Chcąc szyć trzeba mieć nici i igłę; 
a  tego nikt niemiał. K siężniczka Baratow  otrzym ała po­
zwolenie zakupna tych narzędzi. Szew c autow y miał 
dobrze zaopatrzony kra nik i zdaw ał się dość zam ożnym . 
On więc nietylko dostarczył co po trzeba, ale i pokazał 
ja k  się w ziąść do pracy; a takim sposobem  przyszły do
trzewików.

Pow rót Szamila do W edeno, zkąd wydalił się był 
na k rot*4 w ypraw ę, był kresem pobytu jeńców  w tym 
aule- We dw a tygodnie po ich przybyciu do tego mięj- 
sca; Szamil wrócił na sw oją stolicę. N azajutrz po o- 
debraniu tej wiadomości m ułła doniósł jeńcom , że to 
będzie ostatnia ich podróż. Mułła ucieszony z milicyan- 
tow  pracujących doskonale na jego p o lu , kazał upiec 
pół w ołu , w yprawił obiad dla w szystkich jeńców  i po­
zostałe resztki pozwolił zabrać na drogę.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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rad, tem większa należy Waszym Eminencyom po­
chwała, tem obfitsze dzięki.

„Jakkolwiek zresztą słowa te moje słusznie sto­
sują się do Was wszystkich dostojni panowie, któ­
rzyście wybornie kierowali tem zgromadzeniem, 
wszelako niemogę pominąć, aby niezwrócić kilku 
z osobna słów  do dwóch z pośród Was to jest 
d<> tych dwóch czcigodnych książąt Kościoła, któ- 
rzY obdarzeni ca łem  zaufaniem i potrzebnem p e ł­
nomocnictwem Ojca ś. i naszego N. Cesarza wzięli 
szczególny udzia ł  w zawarciu konkordatu.

„Przedewszystkicm zwracam się do Waszej Emi- 
ner.cyi Pronuncyuszu apostolski! J ak  liczne i w iel­
kie są Twoje zasługi około przywiedzenia do skut­
ku umowy między Stolicą Apostolską a JCMcią! By­
łoby zbytecznem rozszerzać się nad tem d łu żej, 
wiadomo t ■ bowiem całej Europie, a czcigodno 
zgrom a zenie to biskupie już w początkach tego zja- 
z u zdanie mnje w tej mierze publicznie objawiło, 

.a mteniam przeto tyle tylko, źe nikt z rozsądnych 
nie zaprze, ji  w dokonaniu tego wielkiego i zbawien­
nego dzieła a niezmiernie ważnego, nietylko dla mo­
narchii austryackiej, lecz zarazem i dla kościoła ka­
tolickiego na całym świecie, mądrość Twoja, umiar­
kowanie i znajomość praw należały do onych isto­
tnych żywiołów, bez których sprawa tak trudna nie 
byłaby się dała  przywieść do szczęśliwego skutku, 
^ g a iłe ś  te nasze obrady, na mocy zlanej na Ciebie po­
wagi apostolskiej, umiałeś je  tak wybornie prowadzić, 
Wspierałeś je  ciągle uwagą swoją, uprzejmością i radą,
* dziś zamykasz je w moc tej samej władzy, którą 
z dziwną umiesz jednoczyć słodyczą. Ale i prócz 
tego, przez ciąg całego tu Twego pobytu pośród nas, 
•Ji© tylko słow y ale i czynami okazywałeś łago­
dność, ludzkość i dobroć, tak iż zaledwie powstrzy­
mać się od łe z  możemy, pomnąc, że niedaleka jest 
chwila naszego ze sobą rozstania. Duchowieństwo 
Austryi nie znajdzie dosyć słów  na wyrażenie Ci 
podziękowań swoich za to wszystko; ale się do 
Wdzięczności poczuwa jak najgoręcej i przez słaby 
mój organ obiecuje wdzięczność tę tak długo ży­
w ić, jak długo pamięć tu Twoja przechowywać się 
będzie, to jest po wszystkie czasy. Ostatnia prośba 
jaką mamy do Ciebie jest ta , abyś te uczucia du­
chowieństwa austryackiego poniósł raz jeszcze do 
stóp Ojca Ś. i zapewnił go, iż duchowieństwo to tak 
dalece przejęte jest uczuciami najczystszego pr?y 
Wiązania, najgorliwszego posłuszeństwa .i najgłęb­
szej czci dla J. Świątobliwości, iż pragnie stanąć 
^  tej mierze w pierwszym rzędzie i nie zechce zaj 
•ńować drugiego.

„Z tego nakoniec wszystkiego, cobyin chciał po­
s ied zieć  Tobie najczcigodniejszy kardynale arcybi­
skupie wiedeński, pragnę co nieco wymienić. Niko­
mu nie jest tajno, że w zawieraniu konkordatu naj­
od leg lejszy , największy nawet udział Tobie się na- 

' ■ Nikt nie wątpi, żeś do tego wielkiego dzieła 
Przystąpił z prawd iwie nadzwyczajnemi darami du— 

la. udzielonemi Ci przez Opatrzność bożą, a nie- 
!l,,eJ z bogatem doświadczeniem! Nikt zaprzeczyć 
IB zdoła, ehybaby mu przedmioty tu obradowane 

‘ “Pełnie były nieznanemi, iż w ciągu siedmiu lat
* prawdziwie niezmordowanem usiłowaniem, nieznu- 
Junemi trudami i z tak wielką gorliwością oddawa-

V * ™ ' 0/  !  pracy’ iŹ zsdziwiać powinno, źe 
łv  W  s ta n L  V 1 Clafa takl® wysilenia znieść by- 
Dr7 otrwn c ot Prawd ę, dokonałeś dzieła , które 
Pniu w ' J! We Ppmniki, które w tym samym stoPnill w ’ L v pummMj hiuiB w iyni 
“adzwv •lm kościołow i katolickiemu i ojczyźnie 
^ e m n Zaj,ną. Przyiiosi korzyść, również imieniowi 
Hiu | , n'eś,nicrtelnej udziela chwały. I gdybym sii 
bym d o V  ?kroinnośoi Tw“j obrazić, zastosował 
c a : Jest słowa wielkiego starożytnego mędr- 
' trudnej *' tak‘ cz^°'VIRk, iż nie masz tak wielkiej 
był w J rz_óczy, którejby roztropnością s.voją nie 
Siłą Swn' ‘6 kierować, jasnością umysłu objąć, a 
obrado ^  dokonać!“ Ale nie poprzestając na tem, 
rariąo ni r“ wnież naszym poświęciłeś równie sta- 
gle wr,g0lliw °ść, kierując niemi i prowad/.ąc je  cią- 
post Z z dostojnymi wspólnikami Twego urzędu. Do 
z tak J ' ? *  ,iaszy, h z n‘Pzrnerdowaną czynnością i 
łódź l .1. skutkiem przyłożyłeś rękę i pióro, źe 
starii ' o'"3 *las ““isła szczęśliwie, stanęła w przy- 
u,,iknać jako doświadczony sternik umiałeś
które r • w *ZB̂ kich raf i skał sterczących w morzu, 
k?> n o 7 ebyĆ w yPRda^o. W okoliczności tej tak rze-  
rusZonS W ™ . ^  prawa i zasady Kościoła niena- 
dzy rze’. a zarazem godność, cześć i powaga w ła-  
Uchwało ° Ŵ  ulrzyinan3 zosta ła; następnie, iż dano 
Ptzvipri.!" Porm§. jaka była najwłaściwsza do 
te sni*«nn i J*rzez Rząd, a nakoniec, iż uchwały 
wiedm'm w sz lJ  ™ ->ęzyku pełnym Rodności, odpo- 
sarstwa N \  - e . zacności korporacyi biskupiej ce -  
Tw» l ,  niniejszej zasługi nabyłeś gościnnością 
hrocią, ^  Tw*°ny tak uprzedzającą dla nas do- 
oddając vv_(,rnfi|*. nie ustąpiłeś z własności swojej 
sługi na*ze Z'-jj”Ie części mieszkania sw ego na u- 
zbywało. y na n'czem ku wygodzie naszej nie
te dowody osohr^ Sl‘ w ielce obowiązani i z» 
deczniejsze skł„,!V' e uPrz®jm°ś i i ludzkości, najser- 

„Aie dość teg*!ny dzi?bi!
Enainencyj o b r a ż ą  . ckc§ skrom ności W aszych 
N a sz e j czcigodni L- a.ni *ćż nadużyw ać c ierp liw ości 
4 „K ończę słow a
źnych m odłów , k tó re ś ^  pnw,to.rz e n >ern ow ych pobo - 
r z em N ajw yższego , » ^ T a ś n i e  odpraw ili p rzed  o łta- 
Połnie jestem  —  ftfębok0° r1et. ~  j ak Pr z e k o n a n y  zu -  
S °  z w a s ; to  je s t :  A by n a ii J ły  w s e rc a rh  k ażd e - 
Szy Bóg zach o w ał c ią g le J a s™ z y  i na jpo tężn ie j- 
w yźszą g ło w ę  papieża P iu s™ , zd row iu  naszą  n a j-  
na p aste rza  Sw ojego  K ościo ła •’ * t(5r e K0 w y n ió sł 
w  ca łe j pe łn i w szystk ie  Swoj’e zje w a ł nań
ziem sk ie ; ażeby  Je g o  A posto lską n ,ek ‘e sk>6 '
®°kiego C esarza i K róla F ran c iszk a  J ó z e f ^ l ^ t  " ^ ł

od wszelkiej dolegliw ości, najpoźądańsze życzenia 
serca jego  spełniał i użyczył mu długich i szczę­
śliwych rządów z prawdziwą spokojnością pokoju 
kościelnego! Aby Ojciec niebieski łaskawie prowa­
dził swój Kościół święty i rządził onym, a bronił 
go od wszelakiej zasadzki wszystkich nieprzyjaciół 
iego! Aby obdarzył wiernych i cały świat chrze- 
ściański prawdziwą zgodą przez wolę Swą i łaska­
wie dopuścić raczył, by ci, których pow ołał do u -  
czestniczenia w dobrach wiecznego żywota nie po­
padali w zdroźności ludzkie I Aby wreszcie skute­
czną łaską Swą, duchownych wszystkich stopni i nas 
samych, którym w zbytku miłosierdzia Swego po­
zwala służyć tajemnicom niebieskim, utrzymał za­
wsze godnymi świętego urzędu na nas w łożonego  
iźbyśmy zawsze byli w stanie sław ić potęgę św ię­
tego Imienia Jego, a zbawieniu naszemu, tudzież 
powierzonych nam dusz nieśmiertelnych, godnie i 
skutecznie dopomagać zd oła li, przez Jezusa Chry­
stusa naszego Pana, któremu chwała i cześć n ie-  
chaj będzie po wszystką wieczność!"

A ii g  I i a.
Na posiedzeniu Izby wyższej z dnia 30 czerwca 

zwraca lord Lyndhurst uwagę Izby i rządu na spra­
wy włoskie i zapytuje szlachetnego lorda będącego 
na czele wydziału spraw zagranicznych, czy może 
przedłożyć Izbie korespondeneye przeprowadzone po­
między głównemi mocarstwa ci europejskiemi w przed­
miocie spraw włoskich. Lord Clarendon odpowiada 
że tego uczynić nie może, albowiem koresponden­
eye to nie są jeszcze ukończone. Rząd neapolitań- 
ski nie odpowiedział jeszcze na przesłaną mu notę 
przez rząd angielski i francuski. Zdaje się, źe w chwili 
■ odejścia depeszy, król nie był obecnym w stolicy. 
Miał on wrócić za dni kilka i spodziewać sie należy, źe 
nas oczekiwana odpowiedź nie zawiedzie. Szlache­
tny lord pojmie przeto, źe aż do tej chwili bvł< bv 
przedw czesnern  p rzedk ładać  Izbie korespondeneye 
z Neapolem. Go do k orespondency i rządu  Jćj krdl. 
Mości z innemi rządami europejskiemi w sprawie 
Włoch, prawda, że rząd angielski wyjawił swą o -  
pinię i wyrzekł zdanie swe rządom, których wojska 
zajmują część państwa papieskiego. Nie sądzę, mówi 
w końcu szlachetny lord , aby Izba zyskała co na 
przedłożeniu żądanych dokumentów. Zresztą Fran- 
cya i Austrya przyrzekły natychmiast wojska swe 
z państwa papieskiego wycofać, jak tylko pewne 
warunki dopełnione zostaną. Lord Lyndhurst zapy­
tuje, czy można się spodziewać, aby koresponden­
eye przedłożone były przed końcem posiedzeń. Lord 
Clarendon odpowiada, że i tego po yiedzieć nie mo­
że, lecz szlach. lord nie zaniedba zapewne przypo­
minać o tem częstszein zapytywaniem.

Na posiedzeniu Izby niższej w dniu tymże p. Jas. 
Mac Gregor zapytuje, czy rząd gotów jest złożyć 
w Izbie korespondeneye dotyczące stosunków Anglii 
i Grecyi. Lord Palmerston odpowiada, iż zapytania 
nie rozumie, nie było bowiem żadnych spraw do za­
łatwienia pomiędzy Anglią a Grecyą. W ydarzyło się 
wprawdzie kilka rozbojów, lecz korespondencyi nie 
ma do złożenia w Izbie.

W chwili, kiedy Izba zb iera  się w  komitet, pan 
Moore, który z łoży ł wniosek w przedmiocie stosun­
ków angielskich z Ameryką i pan Brown powstają 
równocześnie. Kilku członków prosi p. Moore, aby 
od wniosku swego odstąpił.

P. Moore. Nie ulegam duchowi żadnego stronni­
ctwa, proponując następujący wniosek: „Postępowa­
nie rządu Jej k. Mości w sporze Anglii ze Stanam’ 
Zjednoczonemi w przedmiocie werbunków nie za­
służyło na pochwałę Izhy.“ — Następnie szanowny 
członek rozwija swój wniosek. Długie jego  argu- 
mentacye można zamknąć w dwu wyrazach. Naprzód 
stara on się dowieść, źe prawo neutralności Stanów  
Zj dnoczonych, było widocznie zgwałć,onem przez 
osoby działające z wiadomością rzą u, i że rząd Jej 
k. Mości w iedział o zgwałceniu tego prawa i uświę­
cał je. Aby udowodnić dwóch tych za ożeń p. Moore 
odczytuje liczne wyciągi udzielone Izbie, z których 
się pokazuje w edług niego, że od początku aż do 
końca p. Crampton wykonywał dawane sobie przez 
lorda flarendona instrukeye i działał zawsze stoso­
wnie do tłumaczenia nadanego przez lor< a Claren- 
dona prawu amerykańskiemu. Prawda, źe lord Cla 
rendon polecił w niczem nie naruszać^ prawa ame 
rykańskiego, lecz kwestya ta obraca się około tłu ­
maczenia tego prawa i jeżeli źle było tłumaczone, 
a w skutku tego zgwałcone, winić należy zarowno 
lorda Clarendons jak p. Cramptona. Po osą zeniu a- 
jentów p. Crampt ma, gdy współwina ]eR° z nimi 
przestała być wątpliwą dla lorda Clarendons, nie na- 
ganił on bynajmnićj jego postępowania, ‘ecz uspra- 
wiedliwiał go i starał sie dowieść, źe nie zgw ałcił
___________ i *  1  7 • i . « / l  n n f f i P  c L :

roczenie. Lord Palmerston sprzeciwia się temu. Izba 
zbiera się w  komitet i odrzuca odroczenie 220  g ło ­
sami przeciw 110. Po powtórnem zaproponowaniu 
odroczenia, Izba odracza się w końcu.

.Tiuuutrmi go i siara* się oowiesc, ^  °
prawa. Mniemam, mówi p. Moore, źe lud angielski 
nie może potępiać postępowania rządu amerykań­
skiego, ani tego, źe chce bronić swego a0.n«ru. 
Lecz w jakiż sposób ministrowie Jej k. Mości ho­
nor swój ocalili. Panowie rozstrzygniecie 0 em, 
lecz wiedźcie, źe ulegając względom osobistym, sa­
mych siebie potępicie. ...

Przeciw tćj mocyi lub za nią przemawia kilka o -  
sób, wreszcie p. Grey tak ją streszcza: Niełatwoby 
było oznaczyć naturę skargi p r z e c i w  rządowi zano­
szonej. Celem pana Moore zdaje się być poniżenie 
charakteru lorda Clarendona, charakteru zbyt wysolso 
wzniesionego w opinii Europy, aby się lękać miał 
sarkazmów lub potwarzy p. Moore. P. Thesiger gani 
rząd, źe nie odpowiedział na oddalenie pana Cramp­
tona oddaleniem p. Dallasa. Co do mnie, mówi on, 
proszę aby i zba raczyła wziąść pod rozwagę ogol- 
nv charakter depesz i powiedzieć, czy może potę­
piać rząd, źe chcąc ocalić honor i godność Angin, 
pragnął jednakże zachować nienaruszone swe przy­
jazne stosunki z Ameryką. P. Walsh proponuje od-

lt o s y  a.
Gazeta Senacka z 27go czerwca ogłasza ukaz 

cesarski d i ministra finansów upoważniający go do 
wypuszczenia dwó h nowych seryj biletów kaso­
wych. Ukaz ten brzm i:

„Zgodnie z waszem przedstawieniem, upoważnia­
my was do wypuszczenia w obieg, na zasadzie u- 
kazu naszego do senatu rządzącego, wydanego 
w dniu 12tym styczr^a 1856 r., dwóch seryj cesar 
skich biletów kasowych, to jest 54tej i 55tej, wy­
noszących 6 ,000 ,000  rs. Serye te mają służyć do 
wymiany seryj wypuszczonych w 1848 r. a procent 
od tych nowych biletów ma być rachowany od Igo  
Iipca 1856 r. Aleksander“.

Dzienniki petersburgskie z tego samego dnia o -  
głaszają inny rozkaz cesarski do kantoru dworu, da­
towany jaszcze w Warszawie 28go maja, przez 
który Cesarz mianuje Amalię hrabiankę Potocką, 
Annę księżniczkę Lubomirską, Katarzynę hrabiankę 
Kosakowską i Maryę Stachowicz pannami honoro- 
wemi obu Cesarzowych.

— W  Petersburgu i w całój północnój Rosyi 
skarżą się na nadzwyczaj zimne lato tegoroczne. 
Mieszkańcy petersburgscy, przyzwyczajeni do na­
głych zmian temperatury i pogody, utrzymują, iż 
niepamiętają tak gwałtownych przejść z upałów do 
zimna i nawzajem, jakie zdarzają się wtegorocznem  
lecie. Północna Rosya przywykła do gorącego i 
trwałego choć krótkiego lata, doświadcza w tym ro­
ku naprzemian to palących upałów, to przenikliwe­
go zimna, iż palić muszą w piecach.

ZArchangielu donoszą, iż północne wiatry napę 
dziły wielką ilość lodów na morze Białe i do za­
toki archangielskiej, co nader utrudnia żeglugę.

—  Św ieżym ukazem  cesarsk im  polecono aby  ska ­
zanych na osiedlenie  w S ybery i a n iebędących w y ­
znania p raw o w ie rn e g o  C greckiego) posy łać  do w scho ­
dniej Svberyi i tamże osiedlać.

—  Walka protekeyonistów z stronnikami wolne- 
do handlu, która długo toczyła się i dotąd toczy się 
w dziennikach europejskich, zyskała teraz nowe po­
le w gazetach rosyjskich. W  gazetach tych znajdu- 
emy dość często rozprawy to za wolnym handlem, 

to za protekcyą i systemem zakazów, a rozprawom tym 
przypatruje się rząd rosyjski spokojnie.

Handel wewnętrzny w głębi Rosyi i żegluga na 
rzekach a szczególniej na W ołdze wzmogła się bar­
dzo w ostatnich czasach. Na W ołdze na olbrzymie 
przestrzeni od Rybińska w gubernii jarosławskiej aż 
do Astrachanu, krążą w górę i na dół tysiączne stat­
ki parowe, żaglowe i w iosłow e, przewożąc płody, 
towary i podróżnych. Nader żywa żegluga lubo 
mniejszemi statkami, jest także wyżej Rybińska na 
W ołdze i na wpadających do niej Twerze i Kowszy 
a następnie na kanałach Białozerskim i W yźszym - 
W ołchow sbim , Tichnińskim i Maryańskim, które ł ą ­
czą te rzeki z rzekami wpadającymi do O negi, Ła- 
dogi i zatoki fińskiej a tym samem morze Kaspijskie 
z Bałtykiem. Chociaż największy jest ruch na tym 
systemie dróg wodnych łączących Petersburg i Ar- 
changiel z Astrachanem, Bałtyk i morze Białe z mo­
rzem Kaspijskiem —  jednak znakomita jest także że­
gluga na drugim systemie komunikacyj wodnych, 
który połączą morze Czarne z Bałtykiem, a miano­
w icie: Dniepr z Dźwiną przez Berezynę i kanał b e-  
rezyński; Dniepr z Niemnem przez Jasiołdę, kanał 
Ogińskiego i Szczarę; Dniepr z W isłą przez Pinę, 
kanał królewski i Bug; a w którym to systemie u- 
boczną komunikacyę tworzy kanał augustowski po- 
łączający Niemen z Narwią a przeto z Wisłą. Żeglu­
ga na tym drugim wielkim systemie komunikacy 
wodnych wzrosła bardzo podczas wojny wschodniej, 
?dy wszystkie prawie towary kolonialne sz ły  przez 
Prusy a następnie rozchodziły się po całej Polsce 
i Rosyi aż nad morze Czarne po tych drogach w o­
dnych. Ruch handlowy wziąwszy raz len kierunek 
i obznajmiwszy się z tą drogą wodną, utrzymuje się 
na niój ciągle. W  ostatnich czasach rząd kazał po­
czynić znaczne ulepszenia i naprawy na tych drogach 
wodnych.

Co się tyczy kolei żelaznych, piszą z Petersbur­
ga pod dniem 24. czerwca.

Znajdują się tu właśnie dwaj ajenci kapitalistów 
francuskich i angielskich, na których czele ma stać 
Rotszyld paryski; układają się oni z rządem o bu­
dowę kolei żelaznych. Rząd im zaręcza 4  procent 
od włożonych w koleje żelazne kapitałów, z czego  
kapitaliści nie są zadowolnier.i; rząd zaś nie chce 
im zaręczyć w yższego procentu. Tymczasem posła­
niec rządu rosyjskiego baron Stieglitz porozumie­
wa się w tym samym przedmiocie z p. Pereire; tym 
sposobem utworzyły się dwa wielkie towarzystwa 
kapitalistów chcących się podjąć budowy kolei że 
Raźnych w Rosyi.

T u r c y  a-
Do dziennika Zagrzebskiego, Agramer Ztg. piszą 

z Podgoricy, z Albanii, 20go czerwca:
Przed kilkoma dniami tutejszy meczet wysadzo­

ny został w powietrze przez założoną pod nim mi 
nę. Sprawcy tego wypadku nie są znani. Turcy 
oskarżają tutejszych chrześcian, iż sprowadzili i na- 
jnówili do tego górali albańskich, aby odpłacić Tur­
kom za zburzenie kościoła Ś Jerzego. W skutku 
tego władze tureckie uwięziły wszystkich przeło­
żonych gminy greckiej w P&dgoricy i zaprowadziły 
'ch do S sadaru (8kutari). Po zburzeniu kościoł* 

Jerzego w ładze te nie aresztowały nikogo c 0 
Claź domyślano się sprawców.

A m e r y k a .

Przybyły w dniu 28 czerwca wieczorem statek 
.Niagara* do Liverpcolu, następujące z N. Yorku 
przywozi wiadomości dochodzące do 19go t. m .:

Na kongresie p. Brown z Mississipi zaproponował, 
de z£ r?mad ^ n ie  postanowiło zażądać od prezy- 
danvchZ Jedn®j strony przedłożenia sob e instrukcyj 
chroni t>anU ^uchana.i pod względem zasady: Flaga

lorda Clarend0n* dr.“gi®j Z“Ś ,iStU P’ Buchanan do 
Konwencya " J rvlym samym P o d m io c ie , 

ku w ODOzvcvi y ańska zgromadzona w N .Y or-
Banks m lodszeg0 PrZeMaWs , P'h m ™ Te’ Wybrała,  P‘ „ lin nrp7 vaon» Mass.ichusscts, za kandydata

... P kandvdahTw’ a p- F- Johnston z Pen-
sylwanui za kandydala do wice-prezydentury. W cią­
gu rozpraw cała reprezentaCya n ow -yorśk a  i pe­
wna liczba innych osob odłączyły  sj od konwon_ 
cyi dając za powód, że zbyt sprzyja szerzeniu gi 
niewoli. Odstępcy utworzyli konweneye osobną i 
obrali kandydatów na prezydenturę i w ice-p rezy-  
denturę pp. Roberta v. Stocken z N. Yorku i Ken­
neth Raynera z N. Karoliny.

N e w -Y o rk  Herald  podaje, że pomiędzy człon ­
kami południowemi kongresu istnieje plan, mający 
na celu opuszczenie gościńca wiodącego w poprzek 
Ameryki środkowej, i otrzymania od Meksyku drogi 
w Tehuantepec w zamian za przyrzeczenie ze stro­
ny Stanów Zjednoczonych, iż protegować będą Me­
ksyk przeciw wszelkim nieprzyjaźnym krokom ze 
strony Hiszpanów.

Korespondent z Sain t-L ouis Republican pisze 
z Kansas-City pod datą 12go czerw ca, że okolica 
stosunkowo jest spokojną, wojska bowiem Stanów 
Zjednoczonych rozbroiły i rozproszyły bandy ni­
szczące kraj bezprawnie. Dzienniki nowo-yorskie 
pełne są scen o popełnionych przez obydwie stro­
ny okrucieństwach.

Ostatnie wiadomości z Nikaraguy przez N. Or­
leans donoszą, źe się położenie jen. Walkera n ie- 
zmiemło. Niema mowy już o walkach, lecz za to 
sie noffłoska grasujących w jego  armii. Rozeszła

W Meksvbn0 rT ' UCya wy,JucWa w Costa-Rica. 
t. ohT  Mok®yku “s,f°wama zgromadzenia przeciw  
rządom p. Comonfort, obróciły się na jego korzyść
Jenerał Alvarez porzucił swoją poside i wyjechał 
z miasta.

Minister hiszpański przybył do Meksyku, lecz 
niezostal i niebędzie jak mówią uznanym, póki flo­
ta hiszpańska zachowa groźną swoją postawę w przy­
stani Vera-Cruz. W chwili kiedy parowiec angiel­
ski opuszczał Vera-Cruz, kilka okrętów hiszpańskich 
w ypływało na pełne morze. List otrzymany z Ha­
lifax datowany z dnia 19 czerwca donosi, źe stron­
nictwo republikańskie wybrało za kandydata swego  
na prezydenturę pułkownika Frenwot.

„Washington" okręt który w tymże samym dniu 
co i „Niagara" przybył do Southampton, przywiózł 
korespondeneye o 5 dni w cześniejsze od wzwyż 
wspomnionych. Dzienniki nowo-yorskie milczą o 
sp o rze  a n g ie lsko -a m eryka ń sk im . W iadom ości jednak 
od południa me są bez interesu. Peru znajduje się 
w stanie zawichrzenia, a ruch rewolucyjny zdaje się  
być tamże nieuchronnym. Boliwia i Chili były spo­
kojne. W ostatoim z tych krajów przygotowywały 
się wybory prezydenta, lecz pomiędzy ludnością nie­
można było dostrzegać żadnych objawów ważnej 
tćj chwili. Donoszą z Nowej-Grenady, że guberna­
tor przesłał okólnik do konsulów zagranicznych, na 
doniesienie o najściu ciaśniny przez flibussyerów.

Kronika miejscow&T z a g ra n iem .
K r a k ó w  5go lipca. O d ju tra  chodzić będą pociągi 

spacerowe do Krzeszowic, wychodząc z Krakowa o godz. 
wpół do 2ój po południu, a z powrotem stawać tu  będą
0 godz. 8 /2 wieczór. Opłata tam i napowrót w ló j ki. 
70 kr., w 2ćj 53 k r ,  w Sćj 35  kr., zatem nieco droićj 
m i w latach poprzednich. Potrzebę tych pociągów świą­
tecznych uczuwano w mieście powszechnie, spodziewać się 
przeto naleiy, ie  publiczność zechce z nich korzystać jak 
najwięcój.

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
W iAfierń. K ursa telegraficzne * dnia 5go lipca.—  

M etaliki 5-procent. 8 4 5/ 8. —  M etaliki 4 % -proc. 74.—  
M etaliki 4-proc. 8 4 7/ , 6. M etaliki 5 -proc. z r. 1858  8 4 3,i«- 
M etaliki 5-proc. i  r. 1 8 4 2  —  —  2 ‘/,-p roo . 8 4 7/ i . -  ~
1 -proc. 1 9 V, * ciągn. —  i  1 8 3 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . —  Po3iy ‘ 
czka narodow. 5-proc. 8 5 7/8 . —  dto 4 ł/ t -P roc- 73 / s ’ 
dto z r. 1 8 6 0  4-proc. 6 5 1/Q. —  Augsburg 1 0 2 5/g- ^ oa 
dyn złr. 10 kr. 2. -  P a ^ i  u  9. -  Akcye * “ >kowe 
1 1 1 5 . —  Akcye kolei ie l. północ. 2 8 8 0 .^

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y *
D epesze telegrafie*™  - 

P a r v ż  3 linca Prezyd«nt rady stanu B aroche
zastępow ać będzie hr. h d z i l
do kąpiel do Homburgar Hr. Morny JedZle do W ild -

'" K  o n s T a if t 'y  n o(p̂ 0j ^ j l̂CZp ^ <ja• M ów ią, ź e  n ie -
muzułmanie w  p ie n ią d J c h  6 ^ 5 ° ^ i ludZ‘
rocznie, mają s oddać majJ » 625 mil. p ia-
strów. ®ała .„„dziew aia sio l  B osyanom 2  lipca. 
w  K am ysz 8P Kercz &  s ‘S konsu lów  angielsk iego



4 C Z A S i; Niedzieli 6  Lipca 1 8 5 6 .

P n y je c h a li  od 4 do 5 lipca.
HOTEL POLLERA. Beisner Karol z Prus. Studniczka A - 

dolf starosia, Stubcnracuch Ferdynand kapitan z żoną z Pragi. 
Speyer Albert kupiec z Lipska. Glanz Józef, Dr, Decker Pa­
w eł ze Lwowa. W ładysław  Przerw a Tetm ajer z Karlsbadu. 
Teichmann Ludwik Dr. Med. z W iednia. Schlesinger kupiec 
z Mysłowic. Kotarski Józef w ł. dóbr z Galicyi. W olski Ka­
jetan ob. ze Spytkowic. Szeligowski Franciszek, Mizerski 
Feliks w łaś. dóbr z Zatora. Feliks Dunin Brzeziński kapitan 
z Zakluczyna.

W yjechali: W etzstein Józef do W iednia. Wojnarowski 
Edmund obyw. do Galicyi. Mogilnicki Je rzy  ob. do Wiednia. 
Homolacz Edward w ł. dóbr do Zakopany. Geburowski Michał, 
Tiltz Aleksander ob. do Polski. Dostał Jan Dr. Med. do Oło­
muńca. W erka Fryderyk do Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. W łodzim ierz Bobrowski w ł. dóbr 
z Parkosza. Erazm Rozwadowski z żoną i synem obywatel 
z Tarnopolskiego. Michał Chorubski Dr. ined. z Polski. Da­
wid Rams zawiadowca dóbr z Tarnowa. Teofil de Zakliczyn 
Jordan obywatel z Tarnopolskiego. Eustachy Marszycki oby. 
watel ze Lwowa. Luiza Pfaiffer obywatelka ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. M ichał Toczyski obywatel z Pod 
leszan. Karol Gały, Józef Darnot kupoy z Jass. Jakub Tur 
nau wł. dóbr z Galicyi. Antoni Seimann komissarz obwodowy 
i  Tuchowa.

H O L K J  K E L A XM A  
oodBiennfe

Pociągi osobowe odchodzą t  K rakow a:
' o godzinie 12tej min. 25 po połud. 

o godzinie lOtej min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połud. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie l lć j  min. 30 w nocy (w prost) 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 40 po pofudn.

Przychodzą do Krakowa:

Do Dębioy 

bo W iednia 

Do W rocław ia 

Do W arszaw y j

Dębicy

Z W iednia

Z W rocław ia

Z  W arszawy

godzinie 3ej min. 20 z rana.
godzinie te j min. 40 po południu,
godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
godzinie 9tćj min. 15 wieczorem, 
godzinie 2ej min. 50 rano.
godzinie 4ej min. 44 po południu,
godzinie l l e j  min. 25 przed połudn. 
godzinie 4tej min. 44 po południu.

K n a e r a t y .

D ie  J leftau n ition
Siu* weifjen 9fofe

i m  J H u f f i f c f j e i t  $ o t e l  t y l o r i n u f r O J a m '  

ju  K r a k a u .
Unterzeichneter, durch die seit langer Zeit in W arschau

bestehende R estau ration s-F irm a „D . H EUR TEU X  “
bekannt, hat die Ehrc einem hochverehrten Publikum seine 
ergebchste Anzeige zu inachen, dass er obige Restauration 
ubernommen hat, und empfiehlt sich der Gunst seiner geehrten 
Gaste mit dem Versprechen, dass es sein eifrigstes B estre- 
ben sein wird auch das Vertrauen zu verdienen, dessen sich 
scin V o rg a n g e r  H e r r  von  P a u l i s  von  a lien  S ta n d e n  d u rch  
eine Reihe vieler Jah rc  erfreute. Bcstellungcn von M ittag- 
und Abend-Mahlzeiten werden angenommen und fiir prompte 
und reeie Bedienung mit besten Speisen und Getranken ge- 
gorgt werden. (1 3 8 0 -1 -3 ) A. H eurteux.

Poszukuje sig 
ku lub jednej

w R yn- 
celnych

ulic złożonego F  - - — z dwóch
lub trzech pokoi jasnych  frontowych na drugiem lub pierw 
szein piętrze. Osoby, życzące sobie odstąpić takowego za  
dobrem  w y n a g ro d zen iem , zechcą się zgłosić do Ho­
telu Rossyjskiego na drugie piętro pod Nr. 16 najdalej po 
dzień 15 b. m. i r .  (1 4 1 7 -1 -3 )

w  dniu 30 czerwca 1856 zgu b iono O b ligacya  
In d em n izacyjn ą  do L. 293  na złr. 500', 

wraz z kuponam i. Gdy już poczyniono kroki przez w ła ­
ścicielkę ku amortyzowaniu onej, przeto ogłasza s ie , że 
takowa z dniem Igo lipca 1856 żadnego waloru w niczyim 
ręku niema. — Znalazca onej po oddaniu właścicielce na 
ostatniej poczcie Limanowa w Łososinie górnej — nagrodę 
przyzwoitą otrzyma. (1 4 0 7 -1 -3 )

Podziękowanie.
Podpisana doznawszy wielkiego a niespodziewanego już 

szczęścia przez wyleczenie córki swćj długiemi cierpieniami 
do kalectwa przywiedzionej, a bezskutecznie przedtem leczo- 
nćj, widzi się być spowodowaną złożyć niniejszem publiczny 
hołd wdzięczności Wielm. Dr. Bryk c. k. professorowi Uni­
w ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, który nietylko stara­
niem sw em , pracą i usilnością przyprowadził córkę jej do 
zdrowia prawie juz  zupełnego, ale jeszcze okazał miłościwe 
swe i litościwe serce, żadna bowiem m atka nieposiada takich 
skarbów, aby wynagrodzić dostatecznie zbawcę życia jej 
dziecięcia. Niechaj te kilka słów  będą choć powierzchowną 
oznaką wdzięczności, jakąbym  Mu okazać pragnęła.

1406) 0 A. Go's*,(14 Gos*awska.

O G Ł O S Z E N I E .
C .k .  w j l ą c . n i e  u p r z  y w i l e j o w a n y  w y b o r n y

PROSZEH na PASKI
clo OStr*eniaf

ta k  d la  ostrzenia ja k  i P °‘ ’łgan ia  delikatnych ostrzdw , 
jak o  to : b r z y t e w  i  s c y z o r y k ó w ,  k tó ra  za pomocą
tego ś ro d k a , każdy sam sobie bardg0 łatw o naostrzyć 
może. P aczka jed n a  n r  z z przepisem  i 0 ^  n) ^

C. k. w yłączn ie  uprzywilejow any P r O B z e k  d o  m y ­
c i a .  r ą k ,  k tó ry  najzupełniejszą nad aje  skórze białość i 
g ład k o ść . —  i  pudełko  40  k r . —  1 paczka 12  kr. mk.

E s s e n c y a  L e w a n d o w a ,  jak o  pachniało  eiore_
go ln ie  zaś do skrapiania fu ter, m ebli itd ., aby j e ochro, 
nić od m oli i innego owadu. —  1 flaszka 2 0 k r. mk.

Sprzedaj 4 u  Tom asza G óreckiego w K ra k o U 'ie
K arola Schubutba we Lwowie—  J ,  M ilikow skfego W Sta­
nisławowie — ^  lyczN; i Syna w Przemyślu — J
S chaittera  vr HzCSZOWie —  tu  lz :e i  w  głów nem  m iejscu 
wyrobu ich u  W in c e n tj^ o  E  upergera w Wiedniu na 
W ah rin g  N ro  1 4 2 .   ( 1 2 9 5 - 8 - 6 )

m u

albo pensji
ZABEZPIECZENIE

sposobem kapitału aino pensy:
przez c. k. uprzyw. Towarzystwo wszechbezpieczności

(„ASSICURAZIONI OENERALI")
• w w  T Z l - r B Ś C I K .

C. k, uprayw. Towaistystwo wsaKechbezpieczy. „Assicurazioni Generali", które się obok 
zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzymania, tojest kapitału albo 
pensvi, i tak Zwanego Osoboczynszu (Tontiny) trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na 
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano­
wicie owym osobom, których śmierć ukochanej rodziny lub całkiem lub częściowo 
środków do życia pozbawićby m ogła , jako to: ojcom fam ilii, którzy córkom posay 
założyć, albo synom do zajęcia się sztuką jaką  lub rzemiosłem potrzebne kapitały 
przygotować pragną ;  tudzież tym osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym razie pomocy potrzebować będą, kapitał albo dozy 
wotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assicurazioni Generali" jest w stanie, osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatwienia i korzyści nadać, jakiem i żadne inne 
Towarzystwo bezpieczności dorównać lub przewyższyć nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro­
dzaju óbjaśnień,

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa wszechbezpieczy Assicurazioni Generali")
pełnomocny zastępca J -  f i-  C rO ltltn a n n  w Tarnowie. 

359-17-20) J ó z e f  H a r t l  główny Ajent w Krakowie.

B8 B8 BKXI

PROSZKI SEŁDUTZKIE
Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu , wedle świadectwa G azety w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 

innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym meda­
lem; przez co najw yższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego p rzysięg łych , dostarczył niczćm niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanćj dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

Jedyny główny skład przesyłek! Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu
W a n d la .  . . .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  1 2  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich
jeżykach.

P r o s z k i  te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięg a .— J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  cierp ien iach  
Żoładka i ż y w o ta , jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca , uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już  znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  nabyła.

G łó w n y  S k ła d  w  K r a k o w i e  u t r z y m u je  K l r c l u n a y e r  i  S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW Sawiczewski Flor. B ia ła  J . Berger. Bochnia  Niedzielski. B r z e ia n y  B. Ncranzi. B u cza cz  J. 
Czerkawski. C zerniow ce  Różański. Dohromil Ludwik Stolzig. Górahnmora  Laiser. K ołom yja  J. Zachariasiewicz. 
L w ó w  Karol Ferd. Milde. Podgórze  S. Schlesinger. Radauc  Resch. R ze szó w  J . Schaitter. Sam hor Gilatowski. 
S ta n is ła w ó w  aptekarz Tomanek. S tr y j  A. Langner. S itczaw a  Dawid Beiner. Tarnopo l A. Morawco. T a rn ó w  Józef 
Jahn. W adowice  Schwarz i Heinz. (5 1 9-19-48) A .  I t l o l l  w Wiedniu.

Nur noch kurze Zeit
bekommt jeder Abnehmer von 5  Losen a 3 0  kr. CM. der

Eotteric nom  9. f lu g u fl 1856,
wsbei Gegenstande im W erthe von 1 5 , 0 0 0  f i .  c m .  gcwonnen werden,

e i n e a  der so u b e r n u s  b e j g i i n s t l i g t e u  F r e l l o B e  unentgeltlich, welche 2 Mai spielen und separat mit darch- 
gehends g l l b e r - H e g e n i t a n d r n ,  worunter ein p r a r l i t t o l l e n  ł a f e l - S ‘‘r ' J, * «  f u r  1 8  P e r s u n e n  e t c .
dntirt. Mit einem solchen Lose ist es desshalb móglich, die 2 ersten Gewinne, bestehend m einem aussergewóhnlich schó- 
nen Thee-Service fur 12 Personen von 13!6thigem Silber in bewunderungswiirdiger getnebener Arbeit, dann einem Tafel- 
Service fur 12 Personen von Silber, oder ein Kalfee-Service von Silber fur 12 Personen etc. eto. zu gewinnen, was bei 
derart Lotterien wohl noch nie gewesen.

Da die so geringe Anzahl dieser Freilose fur einen grossen Theil der vcrkaufslose nicht genugen, nach Verabfolgung 
dieser Lose aber selbst Abnehmer grósserer Partien keine Aufgabe mehr erhalten, s° g’aubt der G efertigte, das P. T. Pu­
blikum, welches an dieser Lotterie Theil zu nehmen wiinscht, aufmerksam zu inaehen, sich je tz t noch mit Losen zn ver-
sehen, um obbenanntc Begunstigungen zu geniessen.

J o l i .  C .  S o t h e l G  bfi’eerl. Handelsmann in W ien, Stadt 
N. 420, ais Leiter dieser Lotterie.

Bei auswartigen gencigtcn A uftrlgen wird um gefallige f r a n k u  te Einsendung des B etrages. so wie um 
giitigc Beischliessung von 30 kr. CM. fur Rckommandirung der Antwort und Zusenitung dcr Ziehungslisten s. Z. ersuoht.

Obbemerktes Handlungshaus bringt auch noch zur Kenntniss des P. Y. Pabltkums j ep p rovjBZ- dass es den E in- 
und V erkauf aller Art Industrie- und Staatspapiere besorgt und sich hierbei blos.^.i pCt pr, i(>) _ ais Provision berech-
net, auch stets alle Privat-A nlehens-Papiere best-m óglichst kauft und auf das BOhgste verkauft.

In Krakau sind derlei Lose bei Herr J .  T .  haben. (1172-8)
(1201) O o t » r a  x i r i n s k i r  (5-7)

Nagnajów i Siedliszczany
w cyrkule Tarnowski*111 I63*5*6©) z wolnój reki do 8 |» r x e -  
d a n i n .  — Szanowny nabywca raczy się udać na miejsce 
dla obejrzenia onych, » Cen ê J ak o warunkach dowie­
dzieć się można u W* W olfa bankiera w Krakowie, gdzie 
zostawiony dokładny °P‘8 oraz inwentarza. Cena dóbr
zaraz przy odebraniu onych czterdzieści pieó tysięcy z łr. 
m. k. w całkowitej summie zapłacony być ma.

Dom narożny murowany z ogrodem
w P O D G Ó R Z U  pvzy ulicy Nadwiśle N. 94 jes t do sprzedania 
z wolnej ręki- 'v ’ ’lność bliższą powziąść można pod Nrem 
439 przy ulicy Sławkowskiej na lćm  piętrze między godziną 
1 - 3  po południu. (1131-3 -6 )

Giwłchtów
żelaznych i mosiężnych nu wugę wiedeńską urzędownie z re­
gulowanych i ostęplo^unych dostać można w handlu H ..
Rutkowskiego. (1 3 5 8 -3 -6 )

Wioski Huir i J a w o im
w obwodzi^ ^unnekim w pobliżu Baligrodu będąi

l e r idynczo lab, * Wolnej ręki d o  w y d z i e l
Bliższą W iadom ość „j-i-iT 1
655% lub

ce, są  poje-
n w le n io .

Bliższą^ udzieli w łaścicielka we Lwowie pod L.
er- lYąygart adwokat krajow y w Przemyślu.

(1 3 4 6 -3 -6 )

4 2

W ys. bar. 
w lin. pa r 

przy 
0°R eaum .

j l °
5 6

829”
329
329

86
50
10*

Stan  ciep.
p o d łu g

Reaumura

-4-1 4 °  7 
I 10  6

- f - 9  2

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G IC ZN E

W  ilgotn. 
pow ietrza 
względna

44
70
75

K ierunek 
i natężenie w iatru

pn. zachód, słaby 
pn. zachodni 
pn. wschodni

Zm iana ciepła 
w ciągu dnia

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Zjawiska
napowietrzne

pogoda z chmurami 
pochmurno

Kąpiele Wiślane.
Będąc A lk a  razy tego lata w kąpieli wiślanej, przekonałam 

się 1 doświadczyłam, jak  jest nieznośnie ubierać się pod go- 
łem  niebem przy najnieprzyjemniejszych widzach. Dla czegóż 
Panowie — a mają swoją łazienkę — my m iałybyśm y im 
we wszystkiem ustępować? Otóż żeby tak nie było. postawi­
łam  na w łasne ryzyko nie wielką budkę, w której schronie­
nie i do tego przyzwoitą usługę znaleść będzie można. Spo­
dziewam się, że mi Panie nie dacie zbankrutować, bo inaczej 
w przyszłym  roku znów pod gołem 'niebem m usiałybyśm y 
się rozbierać. [(1400) ‘ L. Le........

(us) Heilung aller (5)
Mund- und Zahn-Krankheiten

durch Anwendung des

IM IT IE IL
Mumlwassers 

von J| G. POPP
p ra k t. Z ab n arz t In W ian, S ta d t,  G oldschm idgasse Nr. 604.

D argestellt von
Dr. J u l i u s  J a n e l l .

W ir begriissen diese kleine Brochure ais eine sch&ne Bei- 
gabe zu dem ruhm lichst bekanten Poppschen  Anatherin-M uud- 
w asser; zugleich ist dadurch ein guter W eg zur noch grosse- 
ren Verbreitung dieses, in seinen glucklichen Resultaten von 
keinem andern ubertroffenen M ittels, eingeschlagen. da es in 
so vielen Mund- und Zahnleiden. die bisher nicht erortert 
wurden, siclier und leicht hilft. Mit der grdssten Leichtfass- 
lichkeit sind hier die Heilkrafte des A natherin-M undwassers 
im Allgemeinen auseinander gesetzt. von welchen w ir die vor- 
zuglichsten, ais: die rein igung der Zahne. ih re  Befreiung 
von sich ab lagernden  W einstein, die W iederherstellung 
lh re r schBnen natttrU chea Farbe, die R einerhaltung  kiinst- 
lich e in g ese tz te r Zahne, die Heilnng des sebwam m igen, 
le ich t b ln tenden und faulenden Z ahnileisches, sichere Be- 
sehw echtignng de r Zahnschm erzen, das Festm achen locker 
sitzen d er Z ahne, E rhaltung  des W oblgernchs des Atbems, 
E ntfernung eines vorhandenen iibelriechenden A them s, so 
wie es durch  das B ittere, w elches selbes besitz t, Geschmack 
Verbessernd W irkt, hervorheben.

Dankend wird jeder, der dasselbe gebraucht, so wie liber- 
haupt jeder, der von Zahn- und Mundkrankheiten befreit blei- 
ben will, die wohlgemeinten und trefflichen diatctischen Winke 
durchlesen und beniitzen. W ir scheiden von dem V erfasser mit 
den W orten: diese Broschiire ist ganz des grossen Rufes 
wurdig, welchen sich H err J . G. Popp, prakt. Zahnarzt. durch 
die Erfindung dieses W assers um die Menscheit erworben hat.

D ieses  A natherin-M undw asser 1st zu  h aben: in 
Krakau bei Herrn Th. Górecki, — in Lemberg bei Herrn C. F. 
Milde, — in Rzeszów bei Hr. J . Scheitter, — in B iała bei Hr. 
Th. Jasieński, — in Bochnia bei H. Niedzielski, — in Brody 
bei H. Deckert Apotheker, — in Jaroslau bei H. J . Bajan. — 
in Przemyśl bei H. Machalski, — in Stryj bei H. Jos. German,— 
in Tarnopol bei H. Morawetz, — in Zaleszczyki bei H. Ko- 
drebski & Com., — in Czerniowitz bei H. R óżański, — in 
Kołomeja bei H. Gr. Różański, — in Stanislau bei die Herren 
Gebruder Czurzawa,— in Sanok bei H. Danczak Apoteker,— 
in Tarnów bei H. J . Ja h n ,— in Bielitz C. Schaffran.

W C w s i  B u d n i k u  p ó ł t o r e j  mili od Myślenic, przy- samym 
cesarskim gościńcu jes t

R E A L N O Ś Ć  do S P R Z E D A N IA

♦ 1 6°5

ca się z gruntu  ornego 21 m orgów , ła k  l 1/, 
m orga i la su  dobrego 14 m orgów ; je s t i karczm a
z prawem szynkowania, i z budynkami gospodarskiemi. — 
Ktoby sobie życzył kupić tę realność zechce się zgłosić fran­
kowanym listem pod adressą do pana K. C. na poczcie 
w Myślenicaoh, lub osobiście, a  to w przeciągu czterech ty -

' (1398-3)

M arkus H irsch  D ukler h a n d la r z  k o r a l i
w Krakowie na Kazimierzu pod L. 99 Gm. VI 

zam ieszkały p rz es ła ł b y ł pod dniem 1 czerwca r. b. swój 
p aszp ort gubernialny do widimowania pod adressą Aleksan­
dra Lebenheim do W iednia, gdy paszport ten dotąd odebrany' 
nie został, ^albowiem takowy o ile się zdaje zaginął, uprasza 
zatem uczciwego znalazcę o oddanie onegoż za wynadgrodze- 
mem fl. 5; w przeciwnym razie zmuszonym zostanie postarać 
się o uznanie tego rzeczonego paszportu za nieważny.

Kraków d. 2 lipca 1856 r. (1397-3)

Dom 2-piętrowy
duży, z g ru n tu  restaurow any i w jednćj części z  f u n d a m e n ta

dom urowany na K A Z IM IE R Z U  przy Krakowie 
położony; niem nićj I  ■ p l u t l O M )  tam ż . . . .  a  każdy 
w Sz 'zagdlności korzystną przynoszący in tra tę  —  są z wol- 
nćj ręki do sprzedania razem  lub osobno pod korzye‘u„-ii 
warunkam i. B liższa wiadomość w A dm iaistracyi
n C z a s u  “ ustnie lub tćź na listy  frankow ane u d z ie k n ł 
będzie. (9 5 0 - 1 4 )

Dom mnrowany K.
w gminie VIII przy wsi Grzegórzki położony, je s t do sp 
dania z wolnej ręki lub do wydzierżawienia na lat kilka, sl 
dający sie z 8 pokoi^ 2 izb. sta jn i, wozowni, piwnic dw 
ogrodu owocowego i warzywnego dość obszernego. Wii 
mość w tymże domu i w domu N. 55 przy ulicy Siennć 
drugiem piotrze, (1334-2-i

w Drukarni Czasu.

S u b je k t  z e  g a r m is t r z o  w s  k i
posiadający dobre świadectwa moż» zaraz ksndycye dostać u 
podpisanego. —  Kraków 25go czerwca 1856 r.

A . F rted le in .

lH m u n < fto * = 0 > eb t4 lff
Versehen mit gute Attestate kann sogleioh Condition be- 
k0™™®n- ~  Krakau 25. Juni 1856.

(1047-2 -4 )  A . F r ied ie in .

Do handlu Józefa Ooebla
PrzJ  ulicy Grodzkiej pod K r u k i  e m nadszedł św ieży trans­
port znanćj powszechnie P o m a d y  w. O r z e e h o W  (N uss- 
•om ade), jako najskuteczniejszy środek farbowania włosów. 

S ło ik  k o s z tu je  3 0  k r .  m . k .
”  tymże handlu dostać można Piwa bawarskiego 
uujlepszym gatunku. (1242-5 -6 )

Do nnmern dzisiejszego dołącza gfg Dodatek 
Czapliński Antoni rx^dzca drukarni.
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E d i c t .

[ N .  1651.) Vom t .  k - Kreisgerichte zu Tarnów wird b e -  
kmint gem acht, dass fiber Anlangen des Simchc Keil ais S a tz -  
Slaubigers die e x e c u t i v e  oflentliche Relizitation der fiber den 
Gfitern Zdarzec orsprfinglich zu Gunsten der Olimpia Grfifin 
Bobrowska Dom. 397 p. 236 n. 35 on. spiiter n. 36 on. der 
Isabella Chłopioka gehorigen nnd bei der ani 25. August 1854  
abgehaltencn exekutiven Feilbiethung durch Joseph Siradiot 
ais Meistbiether um 7500 11. GM. erstandenen Summę 10,000  
8. CM unter nachsteliendcn Bedingnissen bewilligt und zu 
diesern Behufe eine einzige Keilbłethungstagsatzung auf den 
22 August d. J. nm j o  jjhr Vormittags anberaumt wurde, 
bei welcher jene Summę nicht unter dem Nennwcrlie hintan- 
gegeben wird:

13 Zum Ausrufsprcise der feilzubiethenden Summę wird 
dereń Nennwerth mit laOOO fl. CM. genommen.

2 )  Jeder Kauflustige hat vor Beginn der Feilbiethung den 
20. Theil jener Summę entweder im baaren oder in 
galizischstiindischen Pfandbriefen nach dem Kursę der 
letzten Lemberger Zeitung ais Vadium zu Handen der 
Feilbiethungskommission zu erlegen . w elehes im Baa- 
rem erlegte Vadium dem Meistbiether seiner Zeit in 
den Kaufpreis eingerechuet, den ubrigen Liizitanten a -  
ber gleich nach beendigtcr Lizitazion zuruckgestellt 
werden wird.

3 )  Der Meistbiether hat binnen 14 Tagen nach Zustellung  
des B esclieides, womit der Feilbiethungsakt zu Gericht 
angenommen w ird, den dritten Theil des K aufsehillin- 
ges mit Einrechnung des baar erlegten Vadiums ffir 
die versichcrten Glaubiger der feilzubiethenden Sumine 
an das hiergerichtlichc Depositenamt zu erlegen , die 
ubrigen zw ey drittheile des Kaufschillinges aber nach 
Massgabe der zu erlassenden Zahlungsordnung binnen

. 30 Tagen nach dereń Zustellung den angewiesenen Gliiu- 
bigern hinauszuzahlen, oder aber falls ein Glaubiger 
seine angewiesene Forderung auf jener Summę belas- 
sen w o illte , dessen Satzforderung. in so w eit s ie  in 
Kaufpreise enthalten i s t . unter allfalligen V orbehalte 
des ursprunglichen A u f k u n d i g u n g s r e c h t e s  a u f  Abschlag 
des Kaufpreises zu ubernehmen u n d  fur diesen bali 
nur d e n  s ie l i  ergebenden R est a n  das genchtliche De­
positenamt zu erlegen.

4  1 Sobald der Kaufer den 3 Bedingungen nachgekommen 
is t , wird ihm das EigeiUhunisdekret fiber die erstan- 
dene Summę zugefertigt und er wird ais Łigenthumer 
der erstandenen Summę jedoch nur auf jenen Kosten 
intabulirt, zugleich werden alle auf dieser Summę haf— 
tenden Lasten mit Ausnahme derjenigen, welche der 
Kaufer nach der 3  Bedingung auf sich nimmt geloscht 
und auf den Kaufschilling fibertragen.

5 ) Sollte der kaufer den im 3  Absatze aufgestellten \  er- 
pflichtungen nicht genau naebkommcn. so wird aul A n­
langen eines jeden Satzgliiubigers oder der gegenw iii- 
tigen Eigenthumerinn jener Summę eine Rclizitazion  
jener Summę auf Kosten und Gefahr des 11 ortbruchi- 
gen Riiufers mit einem einzigen Termine ausgeschrie-  
ben, wo der Kaufer ffii1 alien daraus hervorgehenden 
Scliaden verantwortlich sein w ird, und sein Angeld 
verliert.

b ) Die von dicscin Kaufgeschafle dcm li. Aerar żukom— 
menden Gcbfihren hat der Kaufer aus Eigenem zu be- 
streiten.

7 )  Jeder Kauflustige kann den Landtafelauszug jener Sum - 
Feilbiethungstagsatzung einsehen, und es werden h ie- 
von ausser den dem YVohnorte nach bekannten Inte- 
reseenten alle diejenigen welche nach dcm 12 Jannern 
1856  ein Hypothekarreeht auf die Feilzubicthende Sum­
mę e r l a u g t  haben, oder aus w as immer fur einer U r- 
soche von dieser Feilbiethung nicht verstandigt Werden 
sollten , durch den bereits bcstellten Kurator Dr. S to-  
ja ło w sk i, welchem an Stelle des Dr. R eger der h ie- 
siege Advokat Dr. Serda substituirt w ird , verstandigt 
werden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 
larnow  am 21. Mai 1856. (1 4 0 2 -1 -3 )

E d i c t .
[N. 5661] Vom Tarnower k. k .  Kręisgerichte wird den 

Geklagten Petronella W olska, Justina iVolska, Anton Czapkow- 
ski, Martin W olski und Kajetan Czapkowski und dereń allfal­
ligen Erben und Rechtsnehrnern unbekannten Aulentlialtes 
m ittelst gegenwartigen Edictes bekannt gemacht, es liabe w i­
der dieselben Frau^Aleksandra Stadnicka geborne Strzyżow ska  
im eigenen Namen und ais Mutter und Voiiniinderin ihrer 
minderjahrigen Tochter E ugcnia-Stanisfaw a-l.udow ica 3. N a­
men Stadnicka pto Extabulirung der fiber Rzuchowa Dom. 8. 
pag. 559. 11. 15 on. und W ozniczńa Dom. 8 pag. 546. n. 9. 011 

pramotirten Summę pr. 800 Up. fur Petronel a 11 olska und 1,000
ffir J u s t i n e  W o l s k a  sammt Superlasten eine Klage angebracht,
und um richterliche Hilfe gebeten, woi fiber die Tagfalirt auf 
den 28ten August 1856 um 10 Uhr Vormittags anberamt w er-

1 Dander Aufenthaltsort der Belangeten unbekannt ist, so hat 
das k. k. Kreisgericht zu dereń Vertretung und auf dereń Ge­
fahr und Kosten den hiesiegen Landes- und G erichts-A dvoca- 
ten Dr. Bandrowski mit Substituirung des Advocaten Dr. Ruto- 
wski ais Curator bestellt, mit welchem die angebrachte R echts-  
sache nach der ffir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung
verhandelt werdert Wird.

Durch dieses Edict werden demnach diese Belangte erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die 
erforderlichen Rechtsbehelfc dem bestellten Vertreter m itzu- 
theilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen, und 
diesem Kreisgerichte anzuzeigen, fiberhaupt die zur Verthei- 
digung dienlichen vorschriftsm assigen Rechtsm ittel zu ergrei- 
fen, indem sie sich die aus dereń Verabsaumung entstehenden 
Kolgen selbst bcizumessen haben werden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreigerichts.
Tarnów den 28ten Mai 1856. (1 3 8 5 -1 -3 )

L i z i t a z i o i L S - A n k u n t l i g u n g .
H r Vom M agistrate der k. Haupstadt Krakau wird
der V se i'le>»en Kenntniss gebracht, dass zur Sicherstellung  
ser fanrSHhaffu"g dre* S tueb neuer W asserw agen sammt F a s-  
gistratK u ®. btadtische Feuerwache am 21 July 1856 im M a- 
' 0l'nnjtK 'ulde bei IV. Magistratsdepartemcnt um 10 Uhr 

Dei. Ss eine V ersteigerung abgehalten werden wird. 
se ifa , s , ufsprcis betragt: fur einen W agen sammt W a s-  
liclle Sq J 75 O' CM. D as Vadium betragt: 52 fl. CM Schrift-  
dine t - " erlen werden auch angenommen. Dje Lizitazionsbe- 
eine»!S^C kiinnen im Bureau des IV Magistratsdepartemcnt 

S werden.
"' akau am 27. Juny 1856.

M . O głuszenie Li cy tacy i.
"'Sz(;l^ISt,at Król. głów nego miasta Krakowa podaje do po- 
Wozó lnej wiadomości, iż celem zapewnienia sprawunku trzech 
ży 0 " .do wożenia w ody wraz z beczkami dla miejskiej stra- 
chu odbędzie się w dniu 21 lipca 1856 r. w gm a-
prZe(l ag's tratu w biórze IV Departamentu o godzinie lOtej 

Na *>.<)*udn'em publiczna licytacya. 
fl. m ? lei‘w sze w yw ołanie ustanawia się  cena w  kwocie 175 
m k h /A  i eden wraz z beczką. Vadium wynosi 52 fl.
kj ij' ‘‘blaracye piśmienne będą (akże przj’jmowane. W arun- 
tn ' ac-v* IM°ga być przejrzanemi w Biórze IV Departamen- 

czerwca 1856. . (1 4 1 1 -1 -3 )

K u n d m a c h u n g .
[Nro 9533]. Zur Besetzung der dei dem k. k. Bezirksamte 

in Mielec Tarnower Kreises erlcdigten Bczirksaktuarsśtelle  
mit dem Jahresgchalte vom 400 Gulden C. Mze wird hiemit 
der Konkurs ausgeschriebcn.

Bewerbcr um diese Stelle haben ihre gehórig instruirten G e- 
suche bei dem betrelfenden k. k. Bezirksamte mittelst ihrer 
vorgosetztcn Helionie , o ml wenn sie noch nicht in oflTentlichcii 
Dienstcn stehen . mittelst der Kreisbehorde ihres W ohnbezir- 
kes langstens drei W o ch en  nach  d e r  d rit ten  IH insćhaltung des 
Konkurscs in der ZeitsChrift „CzasŁt cinzusenden, und sich 
fiber ihren Geburtsort, A lter, Stand und R eligion , fiber die 
zurfickgelegten Studien, fiber die Kennlniss der deutschen. und 
polnischen Sprache, fiber ihr tadelloscs moralisches Betragen, 
ihre Fiihigkeiten, bisherige Verw'endung und Dienstlcistung  
auszuwcisen, und letztere so nachzuw eisen, dass darin kcine 
Periode fibergangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob 
und in welchem Grade sic mit den Beamten de,s obbezeichnc- 
ten Amtes verwandt, oder verschwiigert sind.

Voin k. k. Bezirksamte 
Tarnów den 30. Juni 1856. (1 4 0 1 -1 -3 )

wird, dass jene Crompetenten, welche sich liber as Studium  
der Verrcchnungskundc mit einem statsgiiltigen eugnisse  
nicht auszuweisen vermfigen, im Falle der Beruc sic igung  
zur Nachtragung dieses Studiums verpflichtet sem z e r  en.

Vom Vorstande der k. k. Staatsbuchaltung.
Krakau den 1. Juli 1856. (1410—1 —• J

. In  | no:,Ti; h‘.l_ 1 >jLęi'.'  ̂ ^

[N. 5 5 2 ]  Kundmachung. ( u o s - i - 3 )
Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksam te in Bochnia 

erledigten Actuar Stelle mit dem Jahresgehalte von 400 fl. 
C. Mfinze und dcm Vorfikungsrechte in 500 fl. C M. wird der 
Konkurs in der Dauer von 4 W ochen vom Tage der dritten 
Einschaltung desselben in die Krakauer Landes-Heitung „Czas“ 
gerechnet, hiemit ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Stelle haben ihre nach Massgab 
der § § . 12 und 13, der h M inisterial-Verordnung vom 17. 
Marz 1855, (R eichsgesetzblatt, Stfick XV, Nro 52, S eite  33 7 )  
instruirten Gesuche mittelst ihrer vorgesetzten Behórden, und 
wpn sie noch nicht in offentlichen Diensten stehen, mittelst 
der Kreisbehorde ihres W ohnbezirkes hieramts zu fiberreichen.

Hierbei ist insbesondere nachzuweisen:
Der Geburtsort, das Alter, der Stand und die Religion.
Die zurfickgelegten juridischen Studien und insoweit der 

Bewerber die Befahigung ffir das Richteramt, oder die poli— 
tische Geschaftsffihrung erlangt hat, auch die Nachw-eisung 
hierfiber.

Die Kenntniss der deutschen und polnischen. oder einer an­
dern slavischen Sprache.

Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in welchem  
Grade sie mit einem Beamten des Bochniaer Bezirks Amtes 
verwandt oder verschw agert sind.

Behufs der Nachweisung fiber die bisherige Dienstleistung, 
fiber die Fahigkeiten, Verwendung, Moralitat und politischen  
Verhalten, is t  die nach dem vorgeschriebenen Formulare au s-  
gefertigte Qualiflkations-Tabelle beizubringen.

K. k. Kreisbehorde Bochnia am 30 Juni 1856.

[N . 5664.] E d i k  t .
Vom Tarnower k. k. K reisgerichle wird J o se f und Anna 

Kumar letztere geb. Brodzka und deren allfalligen Erben und 
Rcchtsnehmer unbehannten Auffenthaltes mittelst gegenw arti­
gen Edictes bekannt gcm acht, es liabe wider dicsclben Frau 
Aleksandra Stadnicka geb. S trzyżew ska in Eigenen Nalimen 
und als Mutter und Vormfinderinn ihrer mind. Torhtcr E uge­
nia Stanisława Ludowika 3  n. Stadnicka pto. Extabulirung 
fiber Rzuchowa und W ozniczna dom. 8 p. 134 n. 23 on. in-

teriiehi l l i M y ^ M f ,  ewiB f u ^ % e ^ £ ? , ^ tiu .Un4 n U,2c,'rlS!l:
gust 1856 um 10 Uhr Vormittag anlieraumt worden ist.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist so hat 
das k. k. Kreisgericht zu deren Vertretung und auf deren 
Gefahr und Kosten den hiesiegen L andes- und G erichts-Ad- 
vocaten Dr. Bandrowski mit Substituirung des Dr. Rutówski 
als Curator bestellt , mit welcherti die angebrachte R echts- 
saehe nach der fur Galizicn vorgeschriebenen Gerichtsord­
nung verhandelt worden wird.

Durch dieses Edikt werden demnach diese Belangte erin- 
ncrt zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter m it- 
zutheilen oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen, und 
diesem k. k. Landesgcrichte anzuzeigen, ubei haupt d ie z u r V e r -  
theidigung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu er-
greifen indem sie sich aus era saumung entsteh­
enden Folgen selbst bcizumessen ha en " er en.

Aus den, Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow den 28. Mai 1856.   ( 1 3 8 3 -1 -3 )

. o K u iV d m a ch u n g ,
k L ^ m eX Laut des herabgelangten Dekrets der

Juni lfL-r ™r®*en K echnungs- C ontrolls-B ehiirde vom 18ten 
11 ̂ I<uticr- V 3992-088  werden bei der hiesigen Staatsbuch- 
liclier a i io n ® * 1'11 “uc*1 fractikanten mit dem Adjutuin ja lir -  
eurg „..'i.,. bestehen, ffir welchc Stellen hiemit der Con-

das  1 s . E eb  ’ '.ve' <dle s ' c k d a ru m  b ew erb en  w o lle n , infissen  
s e in ,  s ic  tl, a ,ls-ia ^ r  z u rfic k g e le g t h a b e n , und  led igen  S ta n d e s  
m it einein a r to f"  *e ln e i  s ' ch  u b e r  ih re  G e su n d h e itsu m stan d e
brigkeitlichen »'c*le,1.> und fiber ihre Moralitat mit einem o-  
dien der phil0g0®ljSn'8sie, dann fiber die zurfickgelegten S tu -  
oder wenigsteng m'80*leB Jahrgange oder des Obergymnasiums 
sten 6 G ym nasiaiJj1 d'c befriedigeude Zurucklegung der cr-  
iStudienjalirgange ,)e aflpgange oder fiber die zurfickgelegten  
•cchnischen Institute merziellen Abtheilung an einein poli— 
her hoheren Mil^ta |.J ĵ,®d.e,■ endlich fiber 5  Jahrgiinge an e i-  
3 letzt bezeichneten jf *jl.ldlungs-A n sta llt, wovon sich in den 
Kuchhaltungsdienst voibc*1! eine ungelahr 2  jahrige ffir den 
leistung anzureichen hat, <<|tt’!!de offentliche oder Pivatdienst-
Ven Anstellung gesicherten "i P*1 ,il,er i,lren bis zur definiti— 
d‘gc Behelfe ausweiscn. Die ebensunterhalt durch glaubwur- 
cntweder an die h. k k. Oberste bel,'SK-‘n Gesuche sind
de in W ien oder an die Amtsvo,^^nchnungs-OontroHs-Bchbr- 
fung desjenigen Kronliinders, ■ in 8teh“nS der Staatsbuclihal- 
domiciliren langsteus bis Ende Jmj ,eh?m die G esuchtssteller 
Bewerber in, Falle ihrer R u c k a id u A  e“ zu,ende"' d,e
nchriebenen Practicantenprufung w e r d ^ -,!,r'‘l6kcU der

Vom Vorstande des k. k s ef.
Krakau am lten  Juli 1856. »taats bucW,altung

E d i c t .

[Nr. 5663.] Vom Tarnower k. k. Krejs-Gerichte wird den 
Kindcrn des Kajetan Pietriiski: Dominl J  ™ , lann* un(^
Theofila Pietruskie und deren allfenfalj'S® „„en un.  Keolitg- 
nehmern unbekannten Aufenthalts nut e J*^rt'gen E -
dictes bekannt gcm acht, es habe wide ® cą die Frau 
Aleksandra Stadnicka geborne Strzyż® , n..eiSene” N a -
men und als Mutter und Vormfinderinn i wer minder-
jaliriger Tochter Eugenia, Stanisław a, J N. S ta ­
dnicka pto. Extabulirung der fiber Zuclto • p 560 n.
17 on. und WoZniczna dom. 8 p. ^ b . n ' „ h t  I i n , ! 11 a  , ten 
summen pr. 34925 fl. eine Klage angebra , um rich­
terliche llilfe  gebeten. woruber die Tagfn r . n 'f®- Au­
gust 1. .1. um 10 Uhr Vormittags nngeordnet woin! „ lst.

Da d e r  Aufenthaltsort der B elang ten  un , .  • s » hat
das k .k .K r e is - G e ric h t zu deren V ertre tu n g  epe a  Ge­
fahr und Kosten den h ie s ig en  Landes- und > Pt, r>
Dr. Bandrowski mit Substituirung des Hr. 1 i . R u-
towski als Curator bestellt, mit welchem Sebrachte
Rechtssache nach der ffir Galizien vorgeschriebenen G erichts­
ordnung verhandelt werden wird. . n | ,

Durch d ieses Edict werden demnach dies# c erin-
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu e V ’ od.er
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestclnen . .  . 1 m it- 
zutheilcn, oder aucli einen andern Sachwalter z Ve'!nUa  ̂
diesem K reisgerichte anzuzeigen, fiberhaupt die - i i e i-
digung dienlichen vorschriftsm assigen RechtsUH • g ie i-
fen, indem sie sich die aus deren Verabsaumung enden
Folgen selbst beizumessen haben werden.

Vom k. k. Tarnower K r e i s g e r i c h t e .

Tarnów den 2Sten Mai 1856. k ' '

I v u n d m a c b u n g ’.
[N . 472.] Aus Anlass der Organisirung der '’y1'

sorischen Statsbuclihaltung kommen zu Folgę Er Ł ep
h. k . k. Oberster R echnungs-C ontroll Behfifde V0IU , l,ni
1856 V, 399j/688 nachstens mehrere DieństpośteiU ® 700 «r
aus der Cathegorie der Rechnungs Offiziale mit 80 •
und 600 11 der Ingrossislen mit 500 fl. und 400 • < er
A ccessisten mit 350fl. und 300 fl. Gehalt zur B esetzung .

Bewerber um diese Stellen haben ihre gehorich geleg e -
suche, in welchen sich fiber Alter und Stand, uber u-
ruckgelogten Studien der philosophischen Jahrgang^,^ er
d e s  Uber-Gyinnasiuns u n d  d e r  V e r r e c h n u n g s k u n d e  at ®r
die bisher dem Staate gelcisteten Civil und MijO*1- , e
oder fiber eine allfallige sonstigc Verwendung mitt# a B -
wurdigcn Behelfe auszuweisen ist, im W ege ihrer 1 e,
wenn sie in offentlieher Dienstleistung stehen, sonst a e “
mittelbar an die Amtsvorstehung dieser Staatsbuclina g
langstens bis Ende Juli d. J. einzusenden, wobei bemerkt

In dem k. k. Hof- nnd Staatsdrnckerei-Verlage
W ie n  Singerstrasse Nr. 913 ist erschienen und zu haben:

P h y s io ty p ia  P lantarum  A ustriacarum . Der Natur- 
selbstdruck in seiner Anwendung auf die Gefasspfianzen des 
osterreichischen K aiserstaates.

Mit besonderer Berucksichtiguug der Nervation in den F la -  
cheno 'rganen  der F flanzcn .

Von den k . k. P ro fe s s o re n  Dr C o n stan tin  von E l l in g s h a u -  
s e n  und Dr A lo is  P o k o rn y .

Seiner k. k. Apost. Majestat Franz Joseph 1. Kaiser von 
Oesterreich etc. etc. in tiefster Erfurcht gewidmet.

Fiinf Bahde in Grossfolio mit 500 Tafeln (circa 600 Pflan- 
zen) auf dem feinsten Kupferdruck Velin-Papier, nebst einem 
Bande in Grossquart mit 30 Tateln und 43 Bogen Text, in 
Leinwand gebunden. Preis 160 fl. CMze.

D ie A lg en  der Dalmalischen Kfiste, mit Hinzuffigung der 
von Kfitzing im adriatischen Meere fiberhaupt aufgeffihrten 
Arten, von Georg Frauenfeld.

Mit Darstellung eines Theiles derselben im Naturselbstdruck  
gr. 4 1855.

Mit 24 Tafeln. A uf feinem Maschiencn R egal in Umschlag  
broschirti 3 fl. 30 xr. CM.

Eine Probe der k ryp togam isch en  F lora  des A rpasch- 
thales in den sicbenbUrgischen Iiarpathen. von Ludwig Ritter 
von Henfler.

Mit Darstellung eines T heiles derselben im Naturselbstdruck
Folio 1853. Mit 7 Tafeln. A uf feinem Maschienen Regal, 

2 fl. 30 xr. CM.
Die Entdeckung des Naturselbstdruckes oder die Erfmdung

yon yanzen Hcrbaricn, Stoffen, Spilzen, Stickereien nnd fiber-
l i a u p t  a l f e n  U r l g i n a i i c n  u a u  i . . . , , , . . . Ł, .„  ----- 1. . . „ „ n  o,
zarte Erhabenheiten und Vcrtiefungen an sieli haben, durch 
das Original selbst auf cinfaclic schnelle W eise Druckformen 
herzustelleu, womit man suwolil w eiss auf gefarbtcn Grunde 
druckcn und pragen ais auch mit den nalfirlichen Farben auf 
Weissem Papie, e Abdriicke dem Originale identisch gleich g e -  
winnen kann, ohne dass man eine Zeichnung oder Gravure 
auf die bisher fibliche W eise  durch Menschenhande bedarf. 
Von Alois Auer.

Mit 20 Tafeln-Pflaijzen, Spitzen, Stein, dto Abdrficken in 
gr. 4. 1853.

In deutsćher, italienischer und franzfisischer Sprache. Bro- 
schirt 3 11. CMze.

f e  u l  i j l ' d x x  o  i t » V  1  • i i ' m  i  '  t  , I > » 0

Nakładem c. k. Narodowej i Rządowej Drukarni
w W iedniu Singerstrasse Nro 913 w y sz ło  i jest do nabycia:

P L y s io t y p -o  iM a n ta r iilil A i is tr in c n r iin i  Odciski natu­
ry samej przez sie  w ich zastóstowaniu do roślin kielichowych  
Cesarstawa A ustryackiego, z szczególnem  uwzględnieniem u- 
stroju nerwowego w  organach powierzchni roślin.

W  najgłębszym  h ołd tie  poświęcone Jego C. K. Apst. Mości 
Franciszkow i Józefow i I Cesarzowi Austryi etc. etc.

Przez ę. k. Prufusoniw 111'a Konstantego Ettingshausen i 
Dra Alojzego Pokornego.

Pięć tomów wr wielkiem folio z 500 tablicami (o k o ło  600  
roślin) na najpieknicjszćm papierze welinowym do miedzio­
rytów używanym, przytem tom jeden w wielkim (Juarto z 30 
tablicami i 43 arkuszami tekstu , oprawny w płótno. Cena 160 
Z ło t. Reńskich mon. konw.

Algi W ybrzeża dalmackiego z dołączeniem podanych przez 
Kutzinga w Adryatyckiem morzu znajdujących się  rodzajów  
przez Jerzego Frauenfelda z cząstkow ein przedstawieniem tych­
że w  naturalnćm odbiciu in 4to wielkiego formatu 1855 r. 
Z 24 tablicami na pięknym maszynonym papierze, regal, w o 
prawie broszurowane 3 z łr . 30 kr. ni. k.

P ró b a  k r y tn g a in ic z m - j  Flo ry  Uoliny A rpasrh  w sie­
dmiogrodzkich Karpatach przez Ludwika Kawalera lienflera, 
z czastkowem przedstawieniem tejże w naturalnćm odbiciu, 
folio ° 1853 z 7ma tablicami na pięknym maszynowym  re 
papierze 2  z łr . 30 kr.

O dkryc ie  na tu ra lnego  odb ic ia ,  czyli wynalazek: o -  
trzymania za pomocą oryginału w najprostszy i najprędszy 
sposób ca łych  zielników, m ateryi, koronek, haftów i w ogóle 
Wszelkich oryginałów  i kopij jakkolwiek delikatne w ypukło­
ści lub w klęśnięcia byłyby na ich powierzchni w drukowa­
nych odbiciach, któremi tak na kolorowej powierzchni biało, 
jak na białćj powierzchni kolorowe w naturalnych farbach, 
zupełnie podobne do oryginału odciski otrzymać można, bez 
używania ręką ludzką, zrobionego rysunku lub sztychu, jako 
to dotychczas było w użyciu , przez Alojzego Auer, z 20 ta­
blicami roślin, koronek, kamieni i innych odcisków w nie­
mieckim, w łosk im  i francuskim języku. W ielk ie 4to broszu­
rowane. Cena 4 z łr . k. m. (1 4 1 2 )

N . 3 6 4 5 .  E d i c t .  ( 1 3 6 5 - 2 - 3 )
Voin k. k. Neusandezer Kreisgerichte werden in Folgę Ein 

schreitens der Eleonorc F ihauser. Celestine Pieniążek und 
W ladislaw a Łukaw ska bficherlichen Besitzer und Bezugsbe- 
rcchtigten der ini Sandezer Kreise liegenden, in der Land- 
tafel Dom. 256 et 350 Pag. 78 und 430 vorkommenden Guter 
Lipniczka und Brzana dolna Behufs der Zuweisung des mit 
E rlass der k. k. Krakauer Grundentlastungs-M inisterial-Com- 
mission vom 11. October 1855 Z. 6364 et 6366 fur obige 
Guter bewilligten Urbarial-Entschadigungskapitals und zvv*r 
Pr. 7619 fl. 5 kr. CM., fur Lipniczka und mit 7725 fl. 5 ^  
CM. fur Brzana dolna, diejenigen, denen ein Hvpoth“for_ 
recht auf den genannten Gfitern zusteht, hiemit .* atum  1 5  
dept , ihre Forderungen und Anspruche langstens 18 gChrift— 
Ąugust 1856 beim k. k. K reis-G erichte in N cu-S“n" 
lich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn-  

ortes (H a u s-N ro ) des Anmelders und semes a llfa l­
ligen Bevollm achtigten, welcher eine mit den g ese tz li-  
chen Erfordernissen versehene und legalisirte vollmacht 
beizubringen hat;

J den Betrag der angesprochenen Hypothckarforderung 
B°w oh l bezuglich des K apitals, als auch der allfalb- 
rAci>^'n?en ’ *n 80 w eit dieselben ein gleiches Pfand-

aX ate ks^n'* ,dem Kapitale gen iessen ;
,< , erliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn er Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels d ,eses k . k- Geriehtes hat. die Namhaftma- 
chung em es hmrorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme g . ' cI]er Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglieh "“ “ els der P08t an den Anm elder, und 
zwar mit gleicher R echtsw irkung, w ie die zu eigenen 
Handen geschehene * u ste llu ng , wfirden abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjen ige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzu ringen unterlassen wurde, 
so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obigc Knt astungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfo ge eingew illiget hatte: 
und das diese stillschweigcnde EinWilhguuB ,n die U iberwei­
sung au f das obige Entlastungs-Kapital auc fur die noch 
zu ermittelnden Betrage des Entlastungs- apitals gelten  
w erde; dass er ferner bei der Verhandlung ‘ll(‘ht w eiter 
gehdrt werden wird. Der die Anmeldungsfrist V ersaumende 
verliert auoh das Recht jeder Einwendung und jedes R echts­
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im sm ile  
S 5 des kais. Patcntes vom 25 September 1850 getroflenes 
Uibereinkommen. unter der V oraussetzung, dass seine r o r -  
derung nach M ass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-K apital fiberwiescn w orden, oder im Sinne des 
§ .  27 des kais. Patentee vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes 
N eu-Sandez am 18. Juni 1856.

E d i k t .  (1  3 9 6 - 2 -3 )

[Z . 52  7 5 .]  V om  k. k. Tarnow er K reisgerich te wer­
den in F o lg e  E inschreitens der Frau Grafin O lim pia B o­
browska Behufs der Z uw eisung des m it E rlass der K r a ­
kauer k. k. G rundeutlastungs-M inisterial-C om m ission vom  
2  8 . August 1 8 5 5  Z. 5 2 7 0  ffir das im  Tarnow er Kreiso 
Lb. dom. 7  pag. 1 0 3  lieg en d e  Gut R adom yśl b ew illig ten  
U rbarial-Entsch& digungskapifals p ”. 2 0 3 6  fl. 4  7 2/ 4  kr. C. 
M ,  d ie jen ig e n , denen ein  H ypothekarrecht a u f d. n g e ­
nannten Gfltern zusteht h iem it, aufgefordert ihre F ord e­
rungen und Ansprfiche l&ngstcns b is zuru 2  0 . August 
1 8 5 6  bei diesem  k. k . G erichte schriftlieh  oder niQndlich 
anzum el !en.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a )  die genaue A n gab e des V or- und Z unam etis, dann 

W oh n orte8 (H a u s -N r o .)  des A nm elders und seines 
a llfa lligen  B e v o llm a ch tig ten , w elcher e in e m it den 
gesetz lich en  Erfordernissen versehene und lega lisirte  
V ollm acht b eizubringen  hat;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung, sow ohl b ezu g lich  des C a p ita ls , a ls auch der 
allfa lligen  Z insen , in so w eit d iese lb en  ein  g le ich es  
P faodrecht m it dem C apitale g e n ie s se n ;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post.,
und

d) wenn der A nm elder aeinen  Aufenthalt ausserhalb d*-e 
Sprengels dieses k. k. Geriehtes bar, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglieh mittelst der Post an den Anmel- 
der, und zwar mit gleicher Bechlswirkung, wie die 
zu eigenen Hknden geschehene Zustellung, wtlrdeu 
abgesendet werden.

Z u gleich  wird bekannt g em a ch t, dass d erjen ig e , der 
die A nm eldung in ob iger F rist e inzubringen  unterlassen  
wflrde, so angesehen  w erden w ird, als wenn er io d e 
U iberw eisung  seiner F o rd eiu n g  auf das o b ig e  E ntU - 
stungs-K apital nach M assgabe der ihn treffenden R eihenf.d- 
g e  e in g ew illig e t  hatte, dass er ferner bei der V erhandlung  
n icht w eiter gehort w erden wird. D er d ie A nm eldungs- 
frist V erskum ende verliert auch das R ech t jed er  E in ­
w endung und je d e s  R ech tsm itte l g eg en  ein  von den er­
scheinenden B eth e ilig ten  im S inne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 Septem ber 1 8 5  0 getroffenes U ebereinkom m cn, 
unter der V o ra u ssetzu n g , dass se ine  Forderung nacb 
M ass ihrer bticherlichen R angordnung auf das Entlas­
tungs - Capital ub erw iesen  w o rd en , oder im Sinne des §• 
2  7 des kais. P aten tes vom  8 ten  N ovem ber 1 8 5  3 ““I 
Grund und B oden versichert geb lieb en  ist.

Aus dem Ralhe des k. k . Kreisgerichtes.
Tarnów am 5 . Juni 1 8 5  6 .

Z .  2  3 2 0 .  E d i k t .  9 3 g ru n d !
Vom k. k. Tarnow er K reisgerich te w e r d .  n l,n ^   ̂3  ~ 

■§. 7 des kais. P atents vom 8 N ?yembeL T k .  Gruud'- 
Behufs der Z uw eisung dvs mit E r a ss  des ar j g g g
en tlastungs-M in ister ia l-C om m ission  vom 7- ® ^ '

Z . 72 0 8  ffir d ie im  Bochniaer Kreis® J  !m d der Ge

paV" ;2,42 u- !!81iegeti V mit At , i -
novefa E tterlein gehor.gen Got^r i]Iigten U rbarial-Ent- 
m nzien Sokolki und Kopaniny 0 c  M oii„ v  ■

D ie  A nm eldung hat *
a ) d ie g e n a u ® - ^ aause_N r .  und Zunamens, dann  

W obnortes ,. es Anmelders und seines
allfailigen Bevollmachtigten, Welcher eine mit den
g e u cht bei l  Sen v « s e h e n e  und lega lisirte  
Vollmacht b eizu b rin gen  hat ■

h)  'I '1" ,anS«8prochenen H ypothekarforde-
allfallitre ° y  des C apitals, als auch der
P f fl , n sen> in  so w eit d iese lb en  ein g leich es  

•v r  ^ ^  ^em  C apitale gen iessen  ;
Gcherliche Bezeichnung der angem eldeten P ost,

Wenn der Anmelder seinen A u fe n th a l t  ausserhal



D o d a t e k  d o  d z i e n n i k a  „ C Z A S “  z  d n i a  6  l i p c a  1 8 5 6 .

des Sprengels dieses k . k . Gerichtes hat, die Nam- 
haftm achung eines h ierorts wohnenden BevollmSch- 
t ig te n , zur A nnahm e gerich tliih e r V erorduungen, 
w idrigens dieselben lediglich m ittels de r P ost an den 
A nm elder, und zwar m it g leicher R eehtsw irkung, 
wie d ie zu eigenen H anden geschehene Z ustellung, 
w ttrden abgesendet werden.

Z ugleieh  w ird bckannt gem acht, dass derjenige, der die 
A nm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen  wQrde, 
so angesehen w erden w ird, ais wenn e r in  d ie  Ueberwei- 
gnng seiner F o rderung  auf das obige E n tlastungs-C ap ita l 
nach M assgabe de r ihn trelfenden R eihenfolge eingewilli 
g e t hStte; dass e r fe rner bei der V erhandlung n ieht w eiter 
gehfjrt werden wird. D er die AnmelduDgsfrist Verfftuinen- 
de v erliert auch das R echt je d e r  E inw endung and jedes 
R ecbtsm itte l gegen ein von den erscheinenden B etheiligten 
im Sinne §. 5 des kais. P a ten tes vom 2 5 . Septem ber 1850  
getroffenes Uebereinkom m en, unter der V oraussetzung, dass 
seine Forderung  naeh Mass ih rer bucherlicben  Itangord- 
nung auf das E n tlastungs-C apital Uberwiesen wor len, oder 
im Sinne des § .2  7 des kais. Patentes vom 8  N ovem ber 
18 5 3  auf G rund  und Boden versiehert geblieben ist.

A us dem R a th e  des k . k. K reisgeriehtes.
T arnów  am 2 9 . m ai 1 8 5  6 .

Die Lizitazionsbedingnisse konnen im Bureau des IV Magi­
strate Dcpartaments jederzeit eingesehen werden.

Krakau am 24ten Juni 1856.

O głoszen ie  licytacyi.
Magistrat Król. głównego miasta Krakowa podaje do po-

staben ausgeschrieben werden und die Erklarung enthalten 
sein, dass dem Pachtlustigen die Lizitationsbedingnisse be-
kannt sind, und der sich denselben ganzlich unterzieht; spa-
ter eingelaufenen O (Ter ten , ais auch Nachbothe werden nicht 
beriicksichtiget werden. Lizitazionslusdge werden daher ein 

j ,. . , . • .. i geladen an den obigen Termin versehen mit 10/,00 Vadium in
I w  W1 T Ć  celem/ a.be/ P lec*en,a wykonania bu- der hiesi M agistrals -  Kanzlei zu erseheinen, allwo ihnen 
dowy dalszój kanału na przedmieściu Kazimierz od placu die Lizitationsbedingnisse werden bekannt gegeben werden:
Kupa do kole. żelaznej prowadzącego do której to budowy die zu jeder Zeit hier eingesehen werden konnen.
kamień ciosowy z zapasów miejskich dodanym będzie odbędzie M agistrat Wadowice den 23. Juni 1856.
s.e w dniu 14 hpca 1856 r. w gmachu Magistratu w biórze j j er M agistrats-V orsteher 71364-2-31
IV Departamentu o godzinie 10 przed południem publiczna li-  I  -------------   — ------------------------------- —------------
cytacya. K o n k u r s - K i m d i n a c i m n o f .

Na pierw sze w yw ołan ie  ustanaw ia się cena w  kwocie 1550 [N r. 16152] lm  B ereiche der k. k. F in an z -L an d es-D irek
Diśmienn t nr/vimnw m ’ ’ D eklaracy e tion fu r das G rossherzogthum  Krakau und das w estliche Ga-
piómienne ta k ie  b ed , przyjm ow ane. . lizien is t  em e A m tsofflzialstelle ffir den D ienst der k. k.

W arunk, l.cytacyi moga bye przejrzanem. w bierze IVgo Sammlungskasse mit dem Gehalte jah rlicher 400 (1 und mit
Departamentu Magistratu każdego czasu. der VerpOiehtung zur Leistung einer Caution im Gehaltsbe-

Krakow dnia 24 czerwca 1856. 0 3 9 3 -3 )  trage, und eventuell eine Amtsassistcntenstelle mit dem Ge-
. . . .  i halte jahrlicher 3006. provisorisch zu besetzen. Bewerber haben

A n k u n d i g u n g  I ihre gehorig dokumentirten Gesuche unter Nacliweisung der
[N . 903  9.] Von Seite des Jasloer k . k. K rei8amte8 ' a<lc,loJs z^uckgelegten  Dienstzeit, des sittlichen W ohlverhai- 

. , , • . .  . . . .  w - i  c tens> der Sprachkenntnisse, der abgelegten Prfifung aus der
w ird h iem it bekannt g em ach t, dass zu r W iderverpach- Staatsrechnungswissenschaft und der besondern Prfifung aus 
tu n g  de r 1. Section des Dydyósfeischen S tiftungsgutes den K assavorschriften, bezfiglich der Offizialsstelle auch der 
G odow a, auf die D auer von 12 nach einander folgenden I Pahigkejt zur Leistung der Dienstkauzion, und unter Angabe,
J a h r e n , d. i. vom 24 Ju n i 185 6 bis dahin  186  8 m it I °b und in welchem Grade sie mit Finanzbeamten dieses Ver-

K u i u l m a c h u n g .
[N. 499.] An der Białaer Hauptschule W adowicer Kreises 

ist die L ehrerstelle stadtischen Patronats, mit einem jah rli-  
chen Gehalte von 300 6. CMze in Erledigung gekommen.

Bewerber urn solche haben ihre gehorig instruirten Bittge- 
suche, mit Beobachtung der Stempelvorschriften, im gesetz- 
lich vorgescliriebenen W ege unausweichlich bis zum 16. Juli 
1856 an das bischófliche Konsistorium gelangen zu lassen; 
wie auch die Nacliweisung zu liefern, dass sie fur die An- 
forderungen des holien k. k. Unt. Minist. E rlasses vom 15. 
September 1854 Z. 8984 (Land. Regr. E rlass vom 1. Marz 
1855 Z. 23,267) die nóthige Befahigung besitzen.

VotnTiischoflichen Konsistorium.
Tarnów ain 24sten Mai 1856. (1368-2 -3 )

d er Grundfl&che v o n :
2 7 9 Jooh 6 8 6 Q  K lafter A ncker 

44  „ 1 1 0  „ „ W ie se n , und
51 „ 1 8 9 „  „ H utw eiden, nebst W ohn-

und W irtsahaftsgebffuden eine R elic itation  am 10 . Ju li

Kundmachung.
[N. 6492.] Die k. k. Betriebs-Direction der ostlichen S taats- 

Eisenbahn bringt hiemit zur Kenntniss, dass die in den friihe- 
ren Jahren an Sonn- und Feiertagen ublichen S p a z i e r z u g e  
zwischen Krakau und Krzeszowice nunmehr auch fur die Dauer 
dieses Sommers eroffnet, und bei g u n s  t i g e r  W i t  te  r u n g  
nach folgender Fahrordnung verkehren werden:

In dem Monaten J u l i  und A u g u s t  von K r a k a u  urn 1 
Uhr 30 Minuten nach Mittag von K r z e s z o w ic e  urn 8 Uhr 
Abends.

In den Monaten S e p t e m b e r  und O c to b e r  bis zur kund 
gemachten Einstellung von Krakau um 1 Uhr 30 Minuten nach 
Mittag von Krzeszowice um 7 Uhr Abends.

Die Preise sind auf die Halfte der tariffmassigon Gebiihren 
erm assiget, und betragen zur H in- und Riickreise 

fur 1 Fahrbillet I. Classe 1 fl. 10 kr. CM. 
r> l  n r> r  ^  » r>

n *  » Wl  !  ”  ” , »  ^  ,»  nDie ran rk arten  werden nur in der Station Krakau ausge-
geben, und sind fiir keinen anderen Personenzug giiltig.

Die Beibringung von Reisedokumenten fiir diese Vergnii- 
gungsziige wurde von dem hohen k. k. Landes-Prasidium  
gnadigst nachgesehen.

Krakau am 1. Juli 1856.
Von der k. k. Betriebs-Direction der ostlichen S taats- 

(1 4 0 5 -2 -3 ) Eisenbahn.
Obwieszczenie.

C. k. Dyrckcya ruchu wsohodniój kolei żelaznój zawiada­
mia niniejszem . że ta k , jak  w latach zeszłych w niedziele i 
św ięta pociągi spacerowe miedzy Krakowem i Krzeszowicami 
również i w tym roku zaprowadzone zostają i o ile pogoda 
dozwoli w następującym porządku odchodzić będą:

W  miesiąca fipcu i sierpniu z Krakowa o godz. 1 min. 30 
po południu; z Krzeszowic zaś z powrotem o godz. 8 wie- 
ozorem.

W  miesiącu wrześniu i październiku aż dopóki ustanie tychże 
pociągów zapowiedzianem nie będzie:

Z Krakowa o godz. 1 min. 30 po południu, z Krzeszowic 
o godz. 7 wieczór.

Ceny zw ykłe  zniżone są do połowy i wynoszą tam i na­
po w rót:

Za bilet do I klasy 1 z łr . 10 kr.
n n n H  „ „ 53 „
» M n  ł „ 3*r>

Bilety te wydawane będą tylko w Krakowie i nie są wa­
żne na żaden inny pociąg.

Od certyfikatów podróżnych c. k. Prezydyum krajowe przy 
spacerowych pociągach łaskaw io uwalnia.

Kraków d. 1 lipca 1856 r.
Z c. k. Dyrekcyi ruchu wschodnićj kolei żelaznćj.

Licitations-Ankundigung.
[N. 15,667.] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 

zur allgemeinen Kenntniss gebracht dass zur Sichcrstellung der 
Herstellung der zweiten Halfte der fiber den Rudawa Mfihl- 
bach neben dem Schwitzbade in der Vorstadt Piasek besteh- 
enden Nothbrficke am 14. Juli 1856 im Magistratsgebaude 
beim IV. M agistrats-Departam ent um 10 Uhr Vormittags eine 
Licitation abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betragt: 214 6. 53 kr. CM. Das Vadium 
22 fi. CM. Schriftliche OfTerten werden auch angenommen.

Die Lizitazionsbedingnisse konnen im Bureau des IV. Magi­
strats-D epartam ent eingesehen werden.

Krakau am 26ten Juni 1856.

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat Król. głównego m iasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, celem wykonania budowy drugiej po­
łow y mostu drewnianego na rzece młyńskiej Rudawie obok 
łaźni parowej na przcdmie6cj„ p jasck istniejącego, odbędzie 
się w dniu l ig o  lipca 1856 w gmachu M agistratu w biórze 
IVgo Departamentu o godzinie jo  przed południem publiczna 
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia cena w kwocie 214 
z łr . 53 kr. mk. Vadium wynosi i i  z łr . ' mk. Deklaracyc piś­
mienne beda także przyjmowane.

W arunki licytacyi mogą być przejrzanerni w biórze IV De­
partamentu.

Kraków dnia 26 czerwca 1856 r. (1394-3)

waltungsgebietes verwandt oder verschwagert sind, im vorge 
schriebenen W ege bis letzten Juli 1856 bei der Finanzlandes- 

I Direction in Krakau einzubringen.
Krakau am 25. Juni 1856.______________(1 3 6 6 -2 -3 )

K o n k u r s - K u n d m a c h u n g .
[N- 12904.] Im Amtsbereiche der k. k. K rakauer Finanz- 

185 5 in de r S trzy iow er B ezirksam ts-K anzlei V orm ittags Landes-D irekzion ist eine Fiirsterstelle II. Klasse mit dem 
I 9 U hr abgehalten  w erden w ird. I GeBalte von jahrlichen 200 fl. CMze und der Verpflichtung
D as Praetium  fisci b e tra g t 1006  fl. und das V adium  u “ r , Leif tu n S c ‘" eil; Kau‘‘" n„ Gehaltsbetrage, provisorisch 

t o 0/ C M I .  ”esetzen. Mit dieser Stelle ist verbunden Naturalwohnung.
r ! ‘ _ _ . . 10 n. iister. Klafter weiches Scheiter- oder hartcs Prugelholz

S am m tlichenO rts-O brigkeiten  w irddem nach  aufgetragen, mi Anschlagswei the von 15 fl. CMze, der Genuss von einem
diese L icita tion  in ihren Dom inical - B ezirken sogleich zur ] Jocl1 Carten-Grunde im Anschlagswerthe von .9 fl., ferner ci-
allgemeinen Kenntniss zu brineen, und insbesondere die I I-6’! Joc,lios n ic h t  zu  taxil,enilen a u f  unbe s t im m te  Z e i t  b e w i l -
l i ,  c  , i it  i • I b g te m  W i e s e n g r u n d e s ,  dann fii r E r h a l t u n g  e ines  D ie n s tp f e r -
neaannten Opeculanten und Unternehmungslustigen hier- des  ein G e ld p au sch a le  von j a h r l i c h  77  fl. C M ze  und d e r  G e -  
von etgends mit dem Beisatze zu verstfindigen, dasslnuss von 1 ' 3 J o c h  W ie s e n g r u n d ,  f e rn e r  ein K a n z le i - P a u s e h a l
die w eiteren L icita tions-B edingnisse  am gedachten  L ici- voa a od/ r n«ch Umstilnden von 3  fl jahrlich.
. , , .  ł V i , , Bewerber um diesen Diensfposten haben ihre dokumentirten
ta tionstage b ieram ts bekann t g eg eb en , und dass bei de r Gesuchfc unter Nacliweisung des d lters, der bisherigen Dienst-
V erste igerung  auch schriftliche O fferten angenom m en w er- leistung, des sittlichen Vcrhaltcns, der phisischen"Tauglich-
den, daher es g e s ta tte t w ird, vor oder auch w ahrend de r J kcil zum Forstdienste, der erworbenen theoretischen und prak-
L ic ita tio n s-V erh an d lu n g  schriftliche versiegelte  Offerten ! (l'sclieii Kcnntnisse im Forstw esen, und in so fern sic nicht
der L icitations Commission zu iibergeben. D iese Offer- e ! 'e' tSr  ®‘aatsdienstc s,ehan der _ mit Erfolg abgelegten 
a. i , j S taatsforstprufung, dann der Kenntniss der polnischen oder

mUSSen abt r .  J einen andern slavischen Sprache, und der Kautionsfahigkeit
a )  das der V ersteigerung  ausgesetzte O bject, fd r wel-1 unter Angabe ob und in welcliem Grade sie mit einem oder

ches de r A nbot gem acht w ird, m it H inw eisung auf dcm ande, n d!ese1'; F inanz-L andes -  Direkzion unterstehendcn 
& Bcamtcn verwandt oder verschw agert sind irn vorgeschne-

X  _ ,e9rel  n  ^  ’ I benen Dien'twege bis Ende Juli 1856 hieher zu uberreichen.

In der E r n s t  schen Buchhandlung in Quedlinburg
erschienen und bei

F. Banmgardten in Krakaa
Um in alien Lebensverhaltnissen besser fortzukommen und 

den Anstand zu beobachten, Iiefert die besten Anweisungen: 
Fr. M eyer, -  N eu es 6

C o m p l i m e i i t f r i H i c I i
enthaltend: 64 Gluckwfinsche bei N eujahrs- u. Geburtstage. -  
15 Liebesbriefe, -  12 Anreden beim Tanze, — 10 Einladun- 
S aa„Udf  Kar ’ r „ f . t(JCdichte b(;i Hochzeits-  Geburtstegs-
otfenti?-!?1'" D?I*r q’.  U  Schemate zu Aufsatzen in

?" B 'a tte rn i — 35 ^tamm buchsvcrse. — eine Blu- 
prachc und 20 belehrende Abschnitte fiber Anstand und 

=  v l eini,'tte ' ! Gte Au,,ae e- — Preis 40 k r. CMze.
“ es von w »  JetZ t. eI'sc llien en e“  K o m plim en tirb fiehernm* """ i s , d“ l"‘e'

Als ein schatzba

nam lich T ag , M onat und Ja h r  gehOrig bezeichnen, I 
und die Summe in Conventions-M iinze, welche ge- 
boten w ird, in  einem  einzigen, zugleich m it Zif- 
fern und durch  W orte  auszudrilckenden B etrage  I 
bestim m t angeben, und es muss 
darin  ausdriicklich  en thalten  seyn, dass sich der Of- I 
feren t alien jenen  L icita tions-B edingungen unter-1

Krakau am 13. Juni 1856. (1 3 6 7 -2 -3 )

Kundmachurfg.
Vom Magistrate der Kreisstadt W adowice, werden nach- 

stehende stadtische Grundstucke gegen halbjahrige anticipati-
b ) darin  ausdriicklich  en thalten  seyn, dass sich der Of-1 ^  ®ntfrio.htu"S des E rstehungspreises. auf die sechsjahrige

' fortlaufende Pachtperiode vom lten  November 1856 bis 31ten
f  „  , , • , -  . - ,, i Oktober 1862 gegen Beibringung des Vadium emzeln im

werten wolle, welche in dem L ic ita t'ons-P ro tokolle  Lizitazionswege an den Meistbiethenden in Pacht und Nutz- 
vorkommen und vor B eginn de r L ic ita tion  vorn-ele- nlssllnS iiberlasscn und z w a r :
sen w erd en , indem  O fferten , welche n icht genau 1 Ga® stadtische Grundstiick Isep wielki auf die obgedachte 
hiernach verfasst sind, n ich t w erden beriicksichtiget I i e^ Shr!ich 1111 ^ ‘’•‘tende Pachtschilling,
w e rd en ;

c) die O fferte muss m it - i  v - n a . .
des A usrufspreises b e leg t seyn, welches in barem
G eld e , oder in annehm baren und haftungsfreien I iff j)as stadtische Grundstiick Isep wigkszy mit derselben Pacht- 
offentlichcn O b lig a tio n cn , nach ihrem  Curse bere- periode, ausser jahrlicher Pachtschilling und Aufsrufspreis

betragt 64 11. 12 kr. CM

welcher zum Fiskalpreise ausgerufen w ird, betragt 83 (I 
22 kr. CM. „d m  cMuuuavnb onuiiutłtucK. iHep itiiuejesy «iof»scn ra c n t-  
d a u e r  d i e s e l b e ,  Z e i t p e r i o d e  i s t  m i t  d e m  F i s k a l p r e i s e  VOn 
13 fl. 41 kr. CM. und

ares, nfitzliches Buch ist zu empfelden:
Ł eibarz t oder 500

f f la u s a r z i ie im it t e l
a i S e g e n  l 4 5  K r a n k h e i t e n  d e r  M e n s c h e n .

h S-ednS aH ’ T  ?l.aSenk rampfe, _  Diarrhóe. -  
Hamorrho.den -  Hypochondrie, -  Gicht, -  R heum atism us.-

n f  v '  T ™ 5' des Magens und U n te rle ibes,- 
Harnverhaltung -  Vers opfung. -  Kohk. -  venerisehe Krank-
G e s n  AhW'f  aUC^ 8 W Hautkra»kl|e '‘en; ferner 24 allgemeine 
Gcsundheitsregeln, Kn„s t. ein langes Leben zu erhaHen und

4 ciT7 M , . H au s‘ und R eise -A p o th e k e .
NR 5- VC. L' Aaf,ae e- — Preis nur 48 kr. CMze. 

in k e i „ r V ° 1nh e r, Ifi;USd0C,0r solIte bi,lie  in keinem Hause. 
Hausmhtei am le fehlen; dann mit einem einfachen. guten 
abhelfen V " I "  man ln meistcn Fallen den Krankheiten 
branntw ein0" j S®nderm Nu1*en ist die Anweisung. mit Franz- 

ein “nd Salz alle aussern Krankheiten zu heilen.

r i . Z 'e » L h”i n 1'5  dcr Feier bel Fam ilienfesten:
- J 20  auserlesene 

A t t t t t ^

u u t >  c s r f r t t f r f i a f t s *

Sechstel! Aullage. — Preis 48 kr. CMze.
NB Ein schones Gedicht ist bei Familienfesten von grossen

Diese Sammlung bester Gelegenheitsgedichte, poe-
t is c h e r  S c h e rz e  und R a th se l w u rd e  m it so lchem  B eifa ll a u f
g en o m m en . d a ss  j e z t  d ie s e c h s te  v e rb e s s e r te  A u llag e  davon 
e rso h e in e n  m u ss le l u n v u i i

chnet, zu bestehen h a t ; 
d )  endlich muss dieselbe m it dem V or-und Fam ilien- 

N am en des O fferen ten , dann dem  C harak ter und 
dem W ohnorte desselben u n terfe rtig t sein.

D iese versiegelten  O fferten w erden nach abgeschlosse 
ner m undliehen L icita tion  eroffnet w erden. S te llt sich der 
in einer d ieser Offerten gem achte A nbot gQnstiger dar, 
als de r bei der mOndlichen V erste igerung  erzielte  Best- 
bot, so w ird der O fferent sogleich als B estb ie te r in das 
L icitations-P rotokoll e ingetragen  und h iernach behandelt 
w e rd en ; sollte eine schriftliche Offerte denselben B e trag  
ausdrQcken, welcher bt i de r m undliehen V erste igerung  als 
B estbot e rz ie lt wurde, so w ird dem m undliehen Bestbie' 
te r  der V orzug  e ingeraum t werden.

W ofern jedoch  m ehrere schriftliche Offerten auf den g le i 
chen B e trag  la u te n , w ird  sogleich von der L icitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als B estb ie ter zu betrachten  sei. ( 1 3 9 2 —3)

Kundmachung.

l i i z i t a t i o i i s - A n k u n d i g u n g -
[N. 15,670) Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Sicherstel- 
lung des Ausfiihrung des Kanalbaues in der Vorstadt Kazi­
mierz vom Platze Kupa gegen die Eisenbahn, wozu die be- 
haunene Sandsteine v0n Seiten der Stadt beigegeben werden 
am 14. Juli 1856 im Magistra tSgeba ude beim IV. Departenient 
um 10 Uhr Vormittags • -  - - -
werden wird.

Der Ausrufspreis bet^aSt- 1550 fl. 20 kr. C. M. — Das 
Vadium betragt: 155 fl. C. M. ■ Schriftliche Offerten werden 
auch angenommen. __________

Zur Sicherstellung des Baues der Aborte im hiesigen Tliea- 
tergebiiude, wird am 14 ten Juli I. J .  jn dcr hiesigen Kanzlei, 
um den gewohnlichen Amtsstunden, eine Lizitationsverhand- 
lung bei welcher mit dent 10-perzentigen Vadium versehene 
Offerten auch angenommen werden, stattfinden.

Der Ausrufspreis betragt 810 fl. 422/, kr. CMze und das 
bei der Versteigerung zu crlcgende Vadium 82  fl. CMze.

Von der k. k. Kreisbehiirde.
Krakau am 28ten J u ni 1856- (1382-3)

Concurs-Kinidinachung.
[ad 7115 ] Beim k. k Bezirksamte in Skalat ist eine Kan- 

zelistenstelle mit dem GeliaRc V0I> 400 fl. oder eventuel mit 
350 fl.  in Erledigung gekommen.

Bewerber um diese Stelle haben ihre mit den im §§ . 12 
und 13 der A m ts-Instruktion  fiir die k. k. Bezirksamter 
(B . G. B. Nro 52. 1855) vorgeschriebener Nachweisung belegten 
Gesuche m ittelst ihrer vorgesetzten Behiirde binnen 4 Wochen 
vom Tagc der Kundmachung bei der k. k. Kreisbehiirde in 
Tarnopol zu uberreichen.

Tarnopol am 30ten Mal l856- (1 3 7 5 -2 -3 )

Kundmachung.
V'om Magistrate der Kreisstadt VVadowice wird hiemit be­

kannt gegeben, dass wegen Verpachtung der stadtischen sechs 
Fleischbanke und des Sehlachthauses, deren jahrlicher Pacht­
schilling 70 fl. CMze betragt, auf die Dauer von 3 Jahren, 
dass ist vom lten November 1856 bis 31(en Oktobcr 1859 
eine Lizitazion am 25ten J i b  1856 um 9 Uhr Vormittags in 
der M agistrats-Kanzclei abgehalten werden wird. Sollte je -  
doch dieser Lizitazionstermin miss “ "Sen, so wird hiezu der 

Termin fur den 2ten August 1856 und der 3te Termin 
eine zweite Licitation abgehalten fiir den 9ten August 1856  um 9 Uhr Vormittags bestimmt.

Auch schriroiche versiegelte Offerten versehen m itlO /100 V a- 
dium des Ausrufgppeises werden bis 13 Uhr Mittags des L i- 
zitazionstages und j,is zum Abschlusse uer mundliehen L izi- 

i tazion angenommen, jedoch muss der Anbothspreig mit Buch-

Die Lizitazions-Verhandlung zur Uibcrlassung dieser Pach- 
tungen wird am 24. Juli 1856 in dcr h. v. M agistrats-K anze- 
lei abgehalten werden. Sollte jedoch dieser Lizitazions T er­
min missligen, so wird hiezu der 2. Termin fiir den 1. Au­
gust 1856 und dcr 3. Termin ffir den 7. Aug. 1856 um 9 
Uhr Vormittags bestimmt. Auch shriftliche versiegelten Offer- 
ten versehen mit l0/100 Vadium des Ausrufspreises werden 
bis 12 Uhr Mittags des Lizitazions-Tages und bis zum Ab­
schlusse der mfindlichen Lizitazion angenommen, jedoch muss 
dcr Anbothspreis mit Buehstabcn ausgeschrieben werden, und 
die Erklarung enthalten sein , dass dem Pachtlustigen die L i­
zitazionsbedingnisse bekannt sind, und er sich derselben ganz­
lich unterzieht, spater eingelaufenen Offerten als auch Nach­
bothe werden nicht beriicksichtiget werden. Lizitazionslustige 
werden daher eingeladen, an der obigen Termine versehen 
mb lo/ioo Vadium in der hiesigen M agistrats-Kanzelei zu e r-  
scheinen allwo ihnen die Lizitazionsbedingnisse werden bekannt 
gegeben werden, die zu jeder Zeit hier eingesehen w erden kon­
nen. — M agistrat Wadowice den 23_ j unj 1956 .

Der M a g i s t r a t s - V o r s t e h e r .  (1 3 6 3 -2 -3 )

K u n d m a c h m i w - .
[N. 21995.] Der Taback-U nter-Ver’t g  zu Drohobycz Sam - 

borer Kreises, desscn Materialgebahru g im V erw .-Jalire 1854 
im Gewichte 94.709 Pf«ad un<! im Gelde 41,886 fl. betrug, 
und der sein Materiale bei dem 4 Meile entfernten Bezirks- 
Magazine in Sambor bczieht, wird zur Verlcihung im VV'ege 
der offentlichen Konkurenz ausgeschrieben.

Die Bezfiglichcn, nut einem Angelde von 200 fl. belegte 
Offerte mussen bis einschlussig 31 j u]i jg 56  (,e; der p'jnanz_ 
Bezirks-Direkzion in 8 ambor iiberreicht werden.

Die naheren Bedingn,sse und de(, E r trag„iggaugWe;g kann 
bei der gedachten ł inanz' “ ezirks-  Direktion oder hierorts 
eingesehen w erden.

Lemberg den 6- J «ni 1850. (1388-2  3 )

w is s e n ^ 'c h a f tC,l'H " f r i  S‘ch Kenntnisse der H a n d e ls -  
u , j " ’ **u c h f i ih ru n g . C o r r e s p o n d e n z .  M finz-

^ n t e n z u ^ p f l h t n : ’ ^  ZUr Anschaff“^  a"S“' - d-

zur Kenntniss I )  der merkantilischer Kunstausdrucke. 2 ) der 
Handelsgeographie, 3)  der Handelsgeschichte. 4 )  des kauf- 
manmschen Rcchnens, 5 ) der W echsclkunde. 6 ) der Munz- 
M aass-, Gewichtskunde, 7 ) der Correspondenz. 8 )  der Buch- 
haltung, Aktienkunde, 9) fiber Eisenbahnen und Dampffahrter, 
und Kunst, eine schone Handschrift zu erlernen.

Von F r .  B o h n .  6 tc verb Auflage. Preis 2 fl. 8  kr 
Lin ausgeze.chnetes Buch ffir alle Diejen gen, welche sich 

in aclit I agen die wichtigsten Handlungskenntnisse verschaffen 
wolleii. Ueber 6000 Exemplare wurden bereits davon abgesetzt.

k .V a e r te ^ a o o o  Bxemplare s t 'a r k e  A u flag e*VonV 
_ _  W ’ C a m p e ,  genieinnuIziVcr

B r i e f  s t e i a e r
f u r  a l l e  F a l l e  d e s  m e n s c h l i c h e n  L e b e n s  mi t  An -  
g a b e  d e r  T i t u l a t u r e n  u n d  den  b e w a h r t e s t e n  

g e l n ,  B r i e f e  zu s c h r e i b e n .
V i e r z e h n t e  Auflage. — Preis 48 kr. CMze.

B r i e f s t e l l e r  enthalt 1 8 0

R e -

zugliche B r i e f m u s t e r  ZU Nachahmung und Bildung. wie

S f f S  }LZ ,
au ch  100 F o r in u la re  z u r

K u n d n i a c | l u n o-.
[N. 21934.] Z ur Hesetzimę ,|er Grosstratik zu Sądowa 

Wisznia. Przeinysler ileises wird die Konkurenz-V erhandlung 
ausgeschrieben. .

Das Tabackiiiatcrrilc Welches im v. J . 1855 28,032 Pfund 
und im Gelde 12)* ; “etrug, iBt bei dem 2 '/2 Meilen ent­
fernten Bezirksver ag in Jaworów' das Stempelmateriale im 
Geldwerthe von 8  •> • bei J em Stcueramtc im Orte zu fassen.

Die Offerten. J ' a c  e mit einem Vadium von 70 fl. belegt 
sein mfissen, sin® . >s mnschlfissig 24. Juli 1856 bei der k. k. 
Finanz-Bez.-Direk1!®11 m Przemyśl zu fiberreichen.

Die naheren L jzi a ‘onsbedingnisse so wie dcr E rtrcgniss- 
ausweis kfinnen ei er gedachten Finanz-Bczirks-Direktion 
und auch hierorts clngesehen werden.

It. . F in an z-L an d es-D irek tion .
Lemberg am b. j Uni 1S56. (1 3 8 7 -2 -3 )

■

I  n  s  e  r  a  t  y .
Posiadający gruntownie wiadomość urządzania go- 

rzelni, w'yrojm spirytusu ze zboża, kukurudzy i 
ziemniaków, życzy sobie przyjąć obowiązek g o r z c l u i k e g o .  
Bliższa wiadomość w drukarni C z a s u  lub pod Nr. 171 
w Gm. VIII- 'v Krakowie pod adresem A. Z. (1307-3)

M ieth-, P ach t-, Bau und L e h rk o o tr .k .^  nv c  l  J

plaie wurden bereits davon abgesetzt.

In tie rte r  verbesserter Autlage ist erschienen:

© r f r b c f t ^ m a i t t t
ooei 4 0 0  Slmoetfungen sur Śabrifation oieler 

«§)ant>elgartifcl-
Als: Kfinstliohe Weine. Rum,  Aquavite, E ssige, Parffime- 

rien, Lssenzen und vorzuglicher Seifen, — S a f t - . E rd - und 
Lackfarben, Finiisse, Evtractc. Chocoladen, Hcfen. Mostriche. 
Stiefelwichsen, Tiuten; ferner: Raucherkerzen. Punschextracte. 
Magenliąuere Umversalpflaster und Hufeland'sches Zahnpul- 
ver und d r e i h u n d e r t  andere nfitzliche R e z e p t e .

... .,  ,V '" 9 - ,.F - Sim on. Preis 1 fl. 20  kr. CMze.
Fur M aterialistcn, Techniker und jeden andern Geschfifts- 

mann mt dies Buch sehr nfitzlich. — Durch Anfertigung die­
sel Fabnkate kann^ man sich ein starkes Vermogen erwerben.

Zu Kartenbelustigungen und Karienspielen dienen nachsteh- 
emte Anweisungen zum Preise von 1 II. 4 kr. CMze.:

(Z ur gesellschaftlichen Belustigung ist zu empfehlen:) 
Carlo B osco , das Zauberkabinet oder d as G anze

d e r

,F'"lvh!.Ł/L lh  UP  W “nder crre5 ende Kunststficke durch die 
o  1  m nv  nnt Karten’ VV“rfeln- Eingeo. Kugeln.
S C J l n w n  Pt l  Kartenkunststiicke und 68 arithmetische 
Belustigungen etc. Zur gegellschaftlichen B e l u s t i g u n g  mit u n d  
obne Gehulfen auszuffilu-en. Von Professor K erndorfer. 

S e c h s t e  Auflage. broch. Preis 1 fl. 4 kr. CMze.
In m e n ,  als 6000  Exemplaren ist dieses Buch verbreitet. 

(1 3 9 9 -1 -3 )

L ubow nikom  k w ia tó w .
O bsta lunk i  na  p ra w d z iw e  i w y b o ro w e  g a tu n k i  p ię k n y c h

Haarlemskich CEBULEK kwiatovvcn
od c . o . MORING z  Arm stadu, przyjmuje do końca lipca 
z zaręczeniem spiesznej usługi i rozdaje katalogi.

^(1246-6 )__________  Q  T  W in k le r  we Lwowie.

W jży w ajac  dla siebie j t i u i t h e r i n o w e j  w o d y  t ł o  u s t
P' dentysty w Wiedniu w mieście u -

lica Złotnicza N. 604, przekonałem się o wybornćm jej dzia­
łaniu na dziąsła i zęby, i dla tego czuję się być spowodo­
wanym polecić rzeczoną wodę do p łukania , jako przynoszącą 
ulgę cierpiącym, t— W iedeń 14 maja 1856 r.

1137-6) L andgraf Furstenberg  c. k. jen. jazdy

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzea drukarni.


